
Po rybę

n a  w ody S p itsb e rg e n u

M /t „Bonito u
} }

piękny i nowoczesny
W  SOBOTĘ 14 bm. b ia ło- 

czerwona bandera załopocze na 
maszcie m /t „B on ito ”  — nowe­
go traw lera  PPDiUR „G ry f” . 
Jest to — po „D e lfin ie ”  i  „R eki 
nie”  — trzecia jednostka z serii 
B -418 /III. W połowie przyszłe­
go tygodnia statek opuści Na­
brzeże Bułgarskie i obierze 
kurs na wody Spitsbergenu. Bę 
dzie to pierwszy tra w le r arma­
tora szczecińskiego, k tó ry  do­
trze na to łowisko. Dowódcą 
m /t „B on ito ”  jest lept. ż. w. 
ryb. A n ton i Łyżwa, z k tórym  
rozmawiamy o nowej jednostce.

—  P Ł Y W A Ł  p a n  d o ty c h c z a s  n a  
t r a w le r a c h  n ie c o  s ta rs z y c h  ty p ó w ,  
c z y m  w ię c  r ó ż n i s ię  „ B o n i t o ”  od  
je d n o s te k  d o ty c h c z a s  e k s p lo a to w a ­
n y c h  p rz e z  „ G r y f ” .

— Z  c h w ilą ,  k ie d y  m / t  „ B o n i t o ”  
d o jd z ie  d o  p e łn y c h  z d o ln o ś c i p r o ­
d u k c y jn y c h  i p o ło w o w y c h ,  b ę d z ie ­
m y  m o g li  w y tw a r z a ć  n a  t e j  je d ­
n o s tc e  55 to n  f i le t ó w  o ra z  12 to n  
m ą c z k i r y b n e j  w  c ią g u  d o b y . S ta ­
t e k  p o w in ie n  w ię c  ło w ić  ś re d n io  
100—120 to n  r y b ,  to  je s t  b l is k o  d w u  
k r o tn ie  w ię c e j n iż  m / t  „ K u n a t k a ” , 
k t ó r ą  o s ta tn io  d o w o d z iłe m . M a  te ż  
w ię k s z ą  p o je m n o ś ć  ła d u n k o w ą  i  
w ię k s z y  p o te n c ja ł z a m ra ż a ln ic z y . 
P o n a d to  w y p o s a ż o n o  g o  w  spe c­
ja ln e  p o d c h ła d z a n e  z b io r n ik i  w s tę p  
n e g o  s k ła d o w a n ia  r y b .  A  z a te m  u -  
n ie z a le ż n io n o  n ie ja k o  p ro c e s  p o ło ­
w o w y  o d  p rz e tw ó rc z e g o . W  w y p a d ­
k u  b a rd z o  o b f i t y c h  z a c ią g ó w , je ś l i  
n ie  b ę d z ie m y  m o g li  od  ra z u  p r z e ­
r o b ić  ca łe g o  s u ro w c a  r y b n e g o , n ie  
m u s im y  p r z e ry w a ć  p o ło w ó w , co 
d z ie je  s ię . n ie s te ty ,  na  s ta rs z y c h  
ty p a c h  t r a w le r ó w .

. .B o n i to ”  je s t  s ta tk ie m  u n iw e r s a l­
n y m ;  w y p o s a ż o n o  g o  w . l i n ie  o b ró b  
k i  r y b  d o rs z o w a ty c h  i  n ie z a le ż n ie  
o d  te g o  — m a k r e l i  1 o s t ro b o k a . 
J e d n o s tk a  m oże  y r ię c  ło w ić  1 p rz e ­
r a b ia ć  ró ż n e  g a tu n k i  r y b ,  p e n e tro ­
w a ć  ró ż n e  a k w e n y

C h c ia łb y m  jeszcze  z w ró c ić  u w a ­
g ę  na  to ,  że t r a w le r  p rz y s to s o w a ­
n y  je s t  z a ró w n o  d o  p o ło w ó w  w ło ­
k ie m  d e n n y m  ja k  i  p e la g ic z n y m , a 
p o n a d to  z a s to s o w a n o  t u  s y s te m  
d w u w ło k o w e g o  ło w ie n ia  r y b .  P o 
w y d o b y c iu  w ło k a  z a ło g a  m oże  za ­
ją ć  s ię  o p ró ż n ia n ie m  s ie c i f t r w a  to  
o k o ło  2—3 g o d z in )  a w  ty m  czas ie  
w  w o d z ie  p ra c o w a ć  ju ż  b ę d z ie  d r u ­
g i  w ło k .  N a  ..K u n a tc e ”  i  In n y c h  
J e d n o s tk a c h  B-29 n ie  m o ż n a  p rz e ­
p ro w a d z a ć  ta k ic h  o p e r a c ji  r ó w n o ­
c ze śn ie . W re s z c ie  — is to tn ą  s p ra w ą  
je s t  d u ża  s z y b k o ś ć  s ta tk u  (10 w ę ­
z łó w ) . b o w ie m  o d  n ie j  z a le ż y  o -  
p e r a ty w n o ś ć  t r a w le r a  na  ło w is k u .

— J a k  w y p o s a ż o n o  m o s te k  n a w i ­
g a c y jn y ?

— B a rd z o  n o w o c z e ś n ie , w  c a łą  ga 
m ę  o s ta tn ic h  „ k r z y k ó w ”  r y b a c k ie j  
te c h n ik i ,  że w s p o m n ę  c h o ć b y  o 
lo g u  D o p p le ra , c zy  e c h o s o n d a c h :

(Dokończenie na str. 2)
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Od poniedzSnłktt — wprowadzenie nti okres 
przejściowy biletów towarowych

Racjonalne zaopatrzenie
ludności w cu k iti
K o m u n ik a t R a d y  M in is tró w

Niezbędna 
decyzja

W O STATNICH dwóch miesiącach, m im o kierowania na zao 
patrzenie rynku  wystarczających dla tego okresu ilości cukru, 
zaistniał nadm ierny w ykup tego a rtyku łu , brak ciągłości sprze 
dąży i  w ystąp iły  ostre objawy spekulacji.

W Z W IĄ Z K U  z tym , w opar­
ciu o zalecenie B iura  Po litycz­
nego K C  PZPR z dnia 11 sier­
pnia 1976 r., Rada M in is trów  
Po porozum ieniu się z Prezy­
dium  CRZZ i po rozpatrzeniu 
w  dniu 12 sierpnia 1976 r. ca­
łokszta łtu  tego problemu, w  tro  
sce o zapewnienie normalnego 
i sprawiedliwego zaopatrzenia 
w  cukier wszystkich ludzi pra­
cy i  ich rodzin, postanowiła 
wprowadzić na okres przejścio­
w y  sprzedaż cukru  na podsta­
w ie bile tów  towarowych w  ilo ­
ści dwóch kg cukru miesięoz-

DZIEW C ZYN A I  ROZĘ (C AF  — Rybczyński)

nie na każdego pracującego w 
gospodarce uspołecznionej, eme 
ry ta , rencistę, członka związ­
ków twórczych, studenta, osobę 
duchowną wszystkich wyznań, 
rzemieślnika, chałupnika, człon­
ków ich rodzin, a także innych 
osób pozostających na ich utrzy 
maniu.

Rolnicy indyw idua ln i kontrak 
tu jący produkty  rolne bądź 
sprzedający m leko lub ja ja  w 
ilościach proporcjonalnych do 
posiadanego areału oraz ich 
współmałżonkowie i dzieci do 
la t 14 będą m ie li prawo zaku­
pu na podstawie bile tów  towa­
rowych dwóch kilogram ów cu­
k ru  miesięcznie, a pozostali 
członkowie ich rodzin żyjący we 
wspólnym  gospodarstwie — jed 

(Dokończenie na str. 2)

Obóz Tel el-Zaatar w Libanie

zdobyty przez siły prawicy

Rzeź mieszkańców
K A IR  P A P . O b óz  u c h o d ź c ó w  p a ­

le s ty ń s k ic h  T e l e l-Z a a ta r  n a  p rz e d ­
m ie ś c ia c h  B e jr u tu  z o s ta ł z d o b y ty  w  
c z w a r te k  p rz e z  s i ły  z b ro jn e  l ib a ń ­
s k ic h  u g ru p o w a ń  p ra w ic o w y c h , po 
52 d n ia c h  o b lę ż e n ia  i  w a lk ,  k tó ry c h  
o k r u c ie ń s tw o  p rz e w y ż s z a ło  w s z y s t­
k o , cze g o  d o ty c h c z a s  b y l iś m y  ś\V iad 
k a m i w  L ib a n ie .

Z  c h w i lą  u p a d k u  ob o zu  ro z p o c z ą ł 
s ię  m a s o w y  e x o d u s  lu d n o ś c i c y w i l  
n e j .  M ię d z y n a ro d o w y  C z e rw o n y  
K r z y ż  u s i łu je  d o p o m ó c  m ie s z k a ń ­
c o m  ob o zu , w y c ie ń c z o n y m  d łu g o ­
t r w a ły m  o b lę ż e n ie m , p rz e d o s ta ć  się 
p rz e z  z w a lis k a  g ru z ó w  do  części 
B e jr u tu ,  k o n t r o lo w a n e j  p rze z  s i ły  
p o s tę p o w e . W  m o m e n c ie , g d y  lu d ­
n o ść  c y w i ln a  z a czę ła  o p uszcza ć  te ­
r e n  o b o z u , d o s z ło  d o  o d ra ż a ją c y c h  
scen rz e z i, k tó r e j  d o p u ś c i l i  s ię  cz ło n  
k o w ie  o d d z ia łó w  „s a m o o b ro n y ”  
d z ie ln ic  o k u p o w a n y c h  p rze z  s i ły  
p r a w ic o w e  s ą s ia d u ją c y c h  z ob oze m .

O b óz  T e ł e l- Z a a ta r  s ta l s ię  je d ­
n y m  o g ro m n y m  g ro b e m  d la  se tek , 
je ś l i  n ie  ty s ię c y  je g o  m ie s z k a ń c ó w . 
L ic z b a  osó b , k tó re  p o n io s ły  ś m ie rć  
w  czas ie  o b lę ż e n ia , n ie  b ę d z ie  za ­
p e w n e  n ig d y  zn a n a , ta k  ja k  n ig d y  
n ie  b y ła  z n a n a  d o k ła d n ie  l ic z b a  !u d  
n o ś c i te g o  o b o z u . L ic z b y  podaw ane« 

¡p rz e z  ró ż n e  ź r ó d ła  w a h a ją  s ię  od 
10 d o  30 ty s ię c y .

(O tragedii uchodźców pale­
styńskich piszemy dziś obszer­
n ie j na str. 3).

Od pewnego czasu obserwo­
w a liśm y na rynku  spożywczym  
nienormalną sytuację. Przed 
sklepami codziennie ustaw iały  
się długie ko le jk i tych, którzy  
chcieli kup ić  cukier. Większość 
z nich  — to ludzie, k tó rym  rze­
czywiście cukru zabrakło i  k tó ­
rzy potrzebowali dla zaspokoje­
nia bieżących potrzeb 1— 2 kg. 
Ale obok nich permanentnie 
w ystaw ali w  kolejkach i  tacy, 
którzy b y li w nich wczoraj, 
przedwczoraj; którzy przyszli- 
by jeszcze k ilk a  razy tego sa­
mego dnia po następne k ilo ­
gramy. N ie wszystkich w te j 
grupie można nazwać speku­
lantami. Znaczną część spośród 
nich opanowała bowiem psy­
choza robienia zapasów, ale za­
pasów kosztem tych, k tó rzy  — 
nie m ając czasu czekać w  ko­
le jkach  — często m usieli zupeł­
nie rezygnować z koniecznych 
zakupów.

M im o w ie lu  apeli o rozsądek 
— o nie w ykupywanie cukru, 
wciąż w idywano przed sklepa­
m i tych samych k lientów . Dla- 
te i u też podnosiło się coraz 
więcej głosów za tym , aby 
przeciwdziałać „ chom ikowaniu”  

(Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie
Rady Ministrów

W A R S Z A W A  P A P . 12 s ie rp n ia  
b r .  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  R a d y  
M in is t r ó w .  O c e n io n o  w y k o n a n ie  
te g o ro c z n y c h  z a d a ń  w  c ią g u  7 
m ie s ię c y , a w  sz c z e g ó ln o ś c i w  l i p  
c u  te g o  r o k u .  K ie r u ją c  s ię  u s ta ­
le n ia m i B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  
P Z P R  p o d ję to  d e c y z je ,  k tó r e  m a ­
ją  n a  c e lu  z a p e w n ie n ie  p r a w id ło ­
w e j  r e a liz a c ji  p la n ó w  s p o łe c z n o - 
-g o s p o d a rc z y c h  w  n a d c h o d z ą c y c h  
m ie s ią c a c h .

R ząd  p o d k r e ś li ł ,  że w  d a ls z y m  
c ią g u  s p ra w ą  p ie rw s z o p la n o w ą  je s t  
p o d n o s z e n ie  ja k o ś c i p r o d u k c j i ,  p o  
p r a w a  u z y s k iw a n y c h  e fe k tó w  o ra z  
w z m o c n ie n ie  d y s c y p l in y  g o s p o d a ro  
w a n ia  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  
d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z n o -e k o n o m ic z ­
n e j .  P r z y ję te  w  o s ta tn ic h  ty g o d ­
n ia c h  p o s ta n o w ie n ia  i  d e c y z je  w  
te j  m ie rz e , k tó r e  są z a w a r te  w  
u c h w a le  R a d y  M in is t r ó w ,  p o w in n y  
b y ć  k o n s e k w e n tn ie  w d ra ż a n e  w  
ż y c ie  p rz e z  w s z y s tk ie  o g n iw a  z a ­
rz ą d z a n ia , p rz e z  c a łą  a d m in is t r a ­
c ję  c e n tr a ln ą  1 te re n o w ą .

O b e c n ie  p ra c e  rz ą d u  k o n c e n tr u ­
ją  s ię  w o k ó ł  r e a l iz a c j i  u s ta lo n y c h  
ju ż  w c z e ś n ie j za d a ń  w  te j  d z ie d z l 
n ie .  C h o d z i g łó w n ie  o p o p ra w ę  
s t r u k t u r y  p r o d u k c j i  i  u z y s k a n ie  
n a  ty m  p o lu  p r o p o r c j i  z g o d n y c h  z 
p la n e m . P rz e d s ię b io rs tw a , z je d n o ­
cz e n ia  1 r e s o r ty  p o w in n y  w z m ó c  
w y s i łk i  n a  rze cz  z w ię k s z e n ia  u -  
d z ia łu  p r o d u k c j i  to w a r ó w  p rz e z ­
n a c z a n y c h  na  z a o p a trz e n ie  r y n k u  
i  n a  e k s p o r t .  N a to m ia s t r o z m ia r y  
p r o d u k c j i  n a  c e le  In w e s ty c y jn e  
m u szą  b y ć  w  p e łn i  d o s to s o w a n e  
d o  r z e c z y w is ty c h  1 n a jb a rd z ie j  
p i ln y c h  p o t r z e b  w y n ik a ją c y c h  z  
a k tu a ln e g o  p la n u  in w e s ty c y jn e g o .

R a d a  M in is t r ó w ,  z g o d n ie  z z a le ­
c e n ia m i B iu ra  P o lit y c z n e g o  K C  
P Z P R , o m ó w iła  a k tu a ln e  p r o o la -  
m y  z w ią z a n e  z z a o p a trz e n ie m  lu d ­
n o ś c i w  to w a r y  ż y w n o ś c io w e , p o ­
d e jm u ją c  m . in .  d e c y z je , k tó r y c h  
c e le m  je s t  z ła g o d z e n ie  w y s tę p u ią -  
c y c h  n a  n ie k tó r y c h  o d c in k a c h  
t r u d n o ś c i  r y n k o w y c h ,  a ta k ż e  
p r z e c iw d z ia ła n ie  z ja w is k u  n a d m ie r  
n y c h  z a k u p ó w  i  s p e k u la c j i  c u k ­
re m .

S z e ro k o  o m ó w io n o  s y tu a c ję  w  
r o ln ic tw ie  i  w  c a ły m  k o m p le k s ie  
g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j.

Jeszcze ra z  p o d k re ś lo n o  z  c a łą  
m o c ą  p o trz e b ę  p e łn e g o  p rz e s trz e ­
g a n ia  d y s c y p l in y  In w e s ty c y jn e j .  
R zą d  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  p o d ­
j ą ł  d o d a tk o w e  d e c y z je  w  t e j  d z ie  
d ż in ie .  M a ją  on e  n a  c e lu  e l im i ­
n o w a n ie  z  p r a k t y k i  g o s p o d a rc z e j 
p r z y p a d k ó w  p rz e k ra c z a n ia  u s ta lo ­
n e g o  p o z io m u  n a k ła d ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h .

R zą d , n a w ią z u ją c  d o  w c z e ś n ie j 
p o d ję ty c h  d e c y z j i ,  p o le c i ł  w s z y s t­
k im  o g n iw o m  z a rz ą d z a n ia  n a s ile ­
n ie  s k u te c z n y c h  k r o k ó w  n a  rz e c *  
p o w s z e c h n e j # i  o d c z u w a ln e j p o p rą *  
w y  e fe k tó w  g o s p o d a ro w a n ia  o ra z  
w z m o c n ie n ia  d y s c y p l in y  re a liz a ­
c y jn e j .  W  s z c z e g ó ln o ś c i w s k a z a n o  
na  p o trz e b ę  oszczę d n e g o  g o sp o d a ­
ro w a n ia  m a te r ia ła m i i  s u ro w c a m i,  
a zw ła s z c z a  p a l iw a m i 1 e n e rg ią  e -  
le k t r y c z n ą .  P rz e w id z ia n o  da lsze  
p rz e d s ię w z ię c ia , k tó r e  p o w in n y  w  
r e z u lta c ie  s p o w o d o w a ć  d a ls z ą  r a ­
c jo n a l iz a c ję  z a t ru d n ie n ia ,  w z m o c ­
n ie n ie  d y s c y p l in y  f in a n s o w e j;  a 
ta k ż e  u z y s k a n ie  n ie z b ę d n y c h  o -  
szczę d n o śc i w  w y d a tk a c h  b u d ż e to ­
w y c h .

Międzynarodowe
loty załogowe

na stacjach „Salut"

Polski
kosmonauta

W  U B . M IE S IĄ C U  w  M o s k w ie  od  
b y ły  s ię  r o z m o w y  d e le g a c j i  k r a jó w  
s o c ja l is ty c z n y c h  — u c z e s tn ik ó w  
p r o g r a m u  „ In te r k o s m o s ” . O m a w ia ­
n o  p r o p o z y c ję  Z S R R  w  s p ra w ie  u -  
d z ia łu  ¡ o b y w a te li k r a jó w  c z ło n k o w ­
s k ic h  „ In te r k o s m o s u ”  w  lo ta c h  za ­
ło g o w y c h  n a  p o k ła d a c h  r a d z ie c ­
k ic h  s ta tk ó w  1 s ta c ji  k o s m ic z n y c h .

O w o c e m  ty c h  ro z m ó w  b y ło  d o ­
n io s łe  p o ro z u m ie n ie  o  p o d ję c iu  w  
n a jb l iż s z y c h  la ta c h  m ię d z y n a ro d o -

(Dokończenie na str. 3)

PONAD PÓŁ ROKU TEMU wyruszałem na trasę Szczecin — Koź­
le po raz pierwszy. Było zimno, jesiennie, niski stan wody. Wa­
runki żeglugi na odrzańskiej drodze wodnej były wtedy bardzo 
trudne. Całość spraw żeglugi śródlądowej w Polsce czekała je­
szcze na rozstrzygnięcie. Kiedy w początkach maja br. wyrusza­
łem w swój drugi rejs Odrą, los żeglugi śródlądowej w naszym 
kraju był już rozstrzygnięty rządową decyzją ze stycznia bieżące­
go ro'ku.

W ubiegłym roku wszystkimi polskimi drogami wodnymi prze­
wieziono 13 min ton rozmaitych towarów. Zgodnie z rządową de­
cyzją w 1980 roku przewozy wodami śródlądowymi mają być dwu­
krotnie wyższe. Rozpoczynają się pierwsze wielkie inwestycje.

Relację Jacka Wiśniewskiego z rejsu Szczecin -  Koźle

Odra staje się wielką rzekąl
■*” CZYTAJ STR. 4-5
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Niezbędna decyzja
(Dokończenie ze str. 1)

cukru, a równocześnie u ła tw ić  
nabycie tym , k tó rzy  potrzebują  
go w  ilościach niezbędnych do 
prowadzenia gospodarstwa do­
mowego.

W  te j sytuac ji przejściowe 
Wpi o wadzenie bile tów  towaro­
wych uprawniających do na­
bycia &kreślonej ilości cukru, 
jest posunięciem ze wszech 
m ia r słusznym  i  potrzebnym. 
Zw aln ia  nas od wyczekiwania  
w kolejkach, um ożliw ia spo­
ko jny , norm alny try b  zaopa­
trzen ia się w  ten podstawowy 
a rty k u ł spożywczy. Ucina pró­
by przechwytywania dużych je ­
go ilości przez za p o b ie g li­
wych”  i  spekulantów. Każdy 
kto  zechce kupować cukier po­
nad ilości przewidziane w  bi­
letach towarowych, będzie m u­
siał płacić za niego w specjal­
nie wydzielonych sklepach ce­
nę znacznie wyższą — tzw. ko­
mercyjną. Powinno to m. in. 
zapobiec polcątnemu handlow i 
tym  artykułem .

Trzeba podkreślić, że ustalo­
ne norm y miesięcznych przy­
działów cukru po dotychczaso­
wych cenach, w  pełn i uwzględ­
n ia ją ukształtowane od la t za­
potrzebowanie rodzin na ten 
produkt.

B ile ty  towarowe zapewniają  
normalne, spraw iedliw e i  ra ­
cjonalne zaopatrzenie w  cukier 
wszystkich ludzi pracy i  człon­
ków ich rodzin. W odniesieniu 
do ludności roln iczej wysokość 
przydzia łów wiąże się z kon­
traktac ją  płodów rolnych, nor­
m y  sq zatem zróżnicowane. 
N iem nie j na każde dziecko, bez 
względu na to, czy i  ja k  jego 
rodzice wyw iązu ją się z obo-

Przyspieszenie budowy 
m/s „Bow Star“

N A  S Z Ó S T Y M  z s e r i i  c h e m ik a ­
l io w c u  m /s  „ B o w  S t a r ’* p ra c e  k o n  
c e n t r u ją  s ię  w o k ó ł  p r ó b  na  u w ię ­
z i .  M im o  o k re s u  u r lo p o w e g o  i 
n ie  d o c ie r a ją c y c h  n a  czas d o s ta w  
k o o p e r a c y jn y c h ,  p ra c e  w y p o s a ż e ­
n io w e  p ro w a d z o n e  są  w  d o b ry m  
te m p ie . N a le ż y  p o d k r e ś lić  d u że  
z a a n g a ż o w a n ie  z a łó g  w y p o s a ż a ją ­
c y c h  tę  je d n o s tk ę . B iu r o  b u d o w y , 
g r u p a  p a r t y jn a ,  b r y g a d y  m is t r z o ­
w s k ie  p o d ję ły  » o b o w ią z a n ie  p rz e k n  
z a n ła  s ta tk u  a r m a to r o w i j u ż  z 
k o ń c e m  w rz e ś n ia . ( w i t )

wiązków wobec państwa, przy­
znano m aksymalną wysokość 2 
kg cukru  miesięcznie.

B ile ty  towarowe na cukier 
będą wydawane w  najbliższych 
dniach. Wszyscy c i jednak, k tó ­
rzy  przebywają na urlopach, 
czasowo za granicą czy w  po­
dróży służbowej, będą mogli 
natura ln ie odebrać je  po przy- 
jeżdzie do miejsca zamieszka­
nia. Chodzi też o to, abyśmy 
zaczęli traktow ać zakupy cu­
k ru  jako rzecz zwykłą. Bony 
gw arantu ją przecież każdemu 
nabycie niezbędnej ilości tego 
a rtyku łu  w  ja k im ko lw iek  dniu  
w  okresie, na k tó ry  zostają 
wydane.

N ik t nie ukryw a, że zastoso­
wanie czasowych ograniczeń w  
sprzedaży w postaci bonów — 
to konieczność, że podjęcie te j 
decyzji poprzedziła baczna ob­
serwacja sytuacji rynkow ej. 
Oczekiwanie je j unormowania  
nie spełniło się. Trzeba było 
sięgnąć po inne skuteczne me­
tody.

Czy perturbacje w  zaopatrze­
n iu  w cukier sta ły się w yn i­
kiem  zmniejszonych jego do­
staw z magazynów? B yna j­
m nie j. W ystarczy podać niektó­
re liczby: o ile w ciągu 7 pier­
wszych miesięcy ub. roku do­
starczono do sklepów 603 tys. 
ton cukru, to w tym  samym  
czasie bieżącego roku  — 639 
tys. ton. W czerwcu i  lipcu  ub. 
r. sklepy o trzym ały z magazy­
nów 225 tys. ton tego a rtyku łu , 
a w  tych samych dwóch m ie­
siącach bieżącego roku  — 240 
tys. ton.

I  jeszcze następujące porów­
nanie: w 1970 roku dostawy 
cukru  na rynek wyn iosły 962 
tys. ton, w  3 la ta później — 
ponad 1 m ilion  ton, a w ub. r. 
— 1163 tys. ton. Na bieżący 
rok zaplanowano znów odpo­
w iedni wzrost. Nie ma i  nie 
może zatem być jak ichko lw iek  
obaw co do tego, czy cukru bę­
dzie dość. Starczy go dla wszy­
stkich  — pod warunkiem  
wszakże, że zakupy tego a rty ­
ku łu  ustab ilizu ją  się na zwy­
k łym  poziomie.

C ukru  mamy tyle, ile  zdoła­
no wyprodukować z ubiegłoro­
cznych zbiorów buraków. Jest 
to zresztą ilość zaspokajająca 
nawet z nadwyżką normalne 
a nawet zwiększone (w  zw ią­
zku z przetworam i) zapotrzebo­
wanie naszego społeczeństwa.

(PAP)

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i”  z F in ­
la n d i i ,

m /s  „ B u s k o - Z d r ó j ”  t  N o r w e ­
g i i .

m /s  „ W i ł a ”  s  A n tw e r p i i ,
8 /«  „ B ie ls k o ”  z D a n ii,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  z D a n ii,  
m /s  „ S u w a łk i ”  z  D a n ii,  
m /s  . .K ę d z ie rz y n ”  z H o la n ­

d i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K w id z y ń ”  do  F in la n d i i ,  
m /s  „ K a p i ta n  Z ió łk o w s k i”  d o  

S z w e c ji .
m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j ”  d o  

A n tw e r p i i ,
m /s  „ K o s z a l in ”  d o  R o t te r d a ­

m u ,
m /s  „ W o d n ic a ”  d o  F r a n c j i ,  
m /s  „ K o p a ln ia  W ir e k ”  do  

D a n i i  ze Ś w in o u jś c ia ,  
m /s  „ Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie ”  

d o  G d a ń s k a , 
s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n ii,
8/s „ C ie s z y n ”  d o  S z w e c ji.

Radzieccy budowlani
gośćmi prezydenta Szczecina

Z O K A Z J I Święta B udow n i- » p o tk a n ia  J. S to p y ra  — c h c ie l iś m y
c t w a  Z S R R  o r e z v d e n t  m ia s t a  n a  w a sze  r « °e **«>żyć «a *e j «0-o so b o  c i w a  ¿ ¿ o n «  p r e z j a e n i  m ia s t a  w e j g ru p ie  b u d o w la n y c h  z L e n  n -
bzczecma Jan o topyr a spotkał g ra d u  p r a c u ją c y c h  n a  O s ie d lu  „ K a ­
się wczoraj W  Urzędzie M ie j-  l i n y ” , s e rd e czn e  p o d z ię k o w a n ie  za 
e k im  i  d e le e a c ia  r a d z ie c k i c h  d o ty c h c z a s o w y  w y s i łe k .  O d 1971sKim z aeiegacją raaziecłcicn rol£u kiedy to nawiązaliśmy Kero. 
b u d o w n ic z y c h ,  k t ó r z y  w z n o s z ą  k ą  w s p ó łp ra c ę  z p rz e d s ię b io rs tw a m i 
obecnie Osiedle „K a lin y ” . W L e n in g ra d u ,  w y b u d o w a liś c ie  w  szcze
< ;k łn d  d e le e a c i i  w d w d r i l i -  S i a r  e ln łe  18 P ^ k n y c h  d o m ó w ; w  r o k u  . . a e i e g a c j i  w c n o a z i n .  a i e r -  p ^ y ^ y m  b ę d z ie  ju ż  ty c h  b lo k ó w
g ie j lw anow icz M ojsiejew , 15, a z a m ie s z k a  w n ic h  łą c z n ie  2 700 
Jew gien ij N iko ła jew icz B łużyn, ro d z in . W  c ie r p ią c y m  na  g łó d  m ie sz  
W ład im ir P ie trow ic ! C harito - * “ low» s z c .e c in ie _  ta  p o m o c  test
now. Iw an A ndrie jew icz P ien- 
gart i  Oleg G rigorjew icz Sie­
mionów.

O b e c n y  b y ł  k o n s u l K o n s u la tu  G e­
n e ra ln e g o  Z S R R  w  S z c z e c in ie  M i­
c h a i ł  A . P r iw a l ic h in .

—  Z  o k a z j i  ś w ię ta  r a d z ie c k  c h  b u ­
d o w la n y c h  — p o w ie d z ia ł w  t r a k c ie

Komunikat 
Rady Ministrów

n a d  w y ra z  ce n n a . O s ie d la  „ P r z y ja ź ­
n i ”  i  „ K a l i n y ”  s ta ły  s ię  s y m b o le m  
p r z y ja c ie ls k ie j  w s p ó łp r a c y  i  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  b u d o w n ic z y c h  S zcze c in a  1 
L e n in g ra d u .

N a s tę p n ie  p re z y d e n t m ia s ta  w rę ­
c z y ł  d e le g a c j i  r a d z ie c k ie j p a m ią tk o ­
w y  d y p lo m .

S e rd e czn e  ż y c z e n ia  p rz e k a z a li  r a ­
d z ie c k im  b u d o w la n y m  ta k ż e  k ie r o w ­
n ik  W y d z ia łu  E k o n o m ic z n e g o  K W  
P Z P R  w  S z c z e c in ie  L .  K r u p iń s k i  1 
d y r e k to r  n a c z e ln y  S z c z e c iń s k ie g o  
Z je d n o c z e n ia  B u d o w n ic tw a  J. B r u -  
l lń s k i ,  k tó r z y  p o d k r e ś l i ł ż e  w s p ó ł­
p ra c a  S zcze c in a  1 L e n in g r a d u  uze ­
w n ę tr z n ia  s ię  n a jp e łn ie j  w  czas ie  
w iz y t  p r a c o w n ik ó w  p o ls k ie j g o sp o ­
d a r k i  m o r s k ie j w  m ie ś c ie  n a d  N e ­
w ą  1 le n ln g ra d c z y k ó w  w  S zcze c in ie , 
a te  p r z y ja c ie ls k ie  k o n ta k ty  s ta ły  
s 'ę  ju ż  d o b rą  t r a d y c ją  m ie s z k a ń c ó w  
o b u  m ia s t.  fa w a )

(Dokończenie ze str. 1)
nego kilogram a cukru miesięcz­
nie.

Rolnicy indyw idua ln i zbywa­
jący w  uspołecznionych punk­
tach skupu ty lko  n iew ielką 
część swej p rodukcji towarowej 
oraz członkowie ich rodzin po­
wyżej la t 14 utrzym ujący się z 
ro ln ic tw a  będą m ie li prawo za­
kupu na podstawie b ile tów  to­
warowych jednego kilogram a 
cukru  miesięcznie, a dla dzieci 
do la t 14 dwóch kilogram ów 
cukru  miesięcznie.

Ro lnicy indyw idua ln i nie kon 
trak tu jący  produktów  ro lnych 
i nie zbywający swej p rodukcji 
towarow ej w  uspołecznionych 
punktach skupu będą m ie li pra­
wo zakupu na podstawie b ile ­
tów tow arow ych dwóch k ilogra  
mów cuk ru  miesięcznie dla dzie 
c i do la t  14.

Ro lnicy, którzy przekazali go 
spodarstwa państwu za rentę, 
będą m ie li prawo do zakupu na 
podstawie b ile tów  towarowych 
półtora k ilogram a cukru  m ie­
sięcznie, członkowie ich rodzin 
po jednym  kilogram ie, a dzieci 
do la t 14 po dwa k ilogram y cu­
k ru  miesięcznie.

POWYŻSZE norm y zapew­
n ia ją  racjonalne zaopatrzenie 
ludności w  cukier. Cena cukru

sprzedawanego za zwrotem b i­
le tów  towarowych pozostanie 
bez zmian i  wynosić będzie jak 
dotychczas dziesięć złotych 50 
groszy za 1 kg. Osoby nieu­
prawnione do posiadania b ile­
tów  towarowych na cukier bę­
dą mogły nabywać cuk ier po ce 
nie kom ercyjnej dwadzieścia 
sześć zł za 1 k ilogram  w  w y ­
dzielonych do tego celu skle­
pach. Ogólnie dostępna sprze­
daż po cenie kom ercyjnej pro­
wadzona w  tych sklepach ma 
również na celu przeciwdziała­
nie spekulacji cukrem.

Sprzedaż cukru według no­
wych zasad wprowadza się z 
dniem 16 sierpnia 1976 r.

B ile ty  uprawniające do zaku­
pu cukru  po dotychczasowej ce 
nie będą wydawane wszystkim  
uprawnionych przez zakłady 
pracy, instytucje , organizacje, 
naczelników gmin, naczelników 
i  prezydentów miast.

Em eryci i renciści zamiesz­
ka li w  miastach otrzym ają b i­
le ty  towarowe w  adm in is trac ji 
domu, na terenie k tó re j zamie­
szkują.

Wydawanie bile tów  towaro­
wych na cukier na okres od 16 
sierpnia do 15 września włącz­
nie nastąpi poczynając od 14 
sierpnia 1976 roku. (PAP)

M /ł „Bonito"
(Dokończenie ze str. 1) 

s ie c io w e j,  p io n o w e j i  p io n o w o -p o -  
z io m e j.  W s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  na  
m o s tk u  tw o r z ą  n ie z w y k le  f u n k c jo ­
n a ln e  w ę z ły ,  k tó r y c h  o b s łu g a  je s t  
b a rd z o  p ro s ta .

«— C Z Y  z a d b a n o  r ó w n ie ż  o  w a r u n  
k i  s o c ja ln e  7 9 -o s o b o w e j z a ło g i s ta t ­
k u ?

—  K a b in y  d w u  i  je d n o o s o b o w e  są 
d u że  i  p rz e s tro n n e , są d w ie  m e sy , 
s z p i ta l  i  g a b in e t  le k a rs k i .  P o  ra z  
p ie rw s z y  n a  je d n o s tk a c h  te g o  ty p u  
m o ż n a  b ę d z ie  z a b ra ć  w  r e js  le k a ­
rza .

—  M / t  „ B o n i t o ”  Jes t p ie rw s z y m  
s ta tk ie m  „ G r y f a ” , k t ó r y  u d a je  s ię  
n a  S p its b e rg e n .. .

—  A le  n ie  m a m y  p rz e d  ty m  r e j ­
s e m  t r e m y .  P rz e d  k i lk o m a  la t y  — 
ja k o  s ty p e n d y s ta  F A O  o d b y łe m  ju ż  
r e js  n a  te  w o d y  na  je d n y m  z n o r ­
w e s k ic h  s ta tk ó w  n a u k o w o -b a d a w ­
c z y c h , n ie  p ły n ie m y  w ię c  „ w  c ie m ­
n o ” . P o n a d to  o t r z y m a l iś m y  ju ż  
k o m p le t  w s z e lk ic h  p o tr z e b n y c h  in ­
f o r m a c j i ;  ło w is k o  z n a n e  je s t  p o l­
s k ie m u  r y b o łó w s tw u ,  b o w ie m  pe ­
n e t r u je  je  f lo t a  „ D a łm o r u ” . N a w ią ­
ż e m y  te ż  w s p ó łp ra c ę  z p rz e b y w a ­
ją c y m i  na  ty m  a k w e n ie  s ta tk a m i 
N R D  l  Z S R R . J e s te m  o p ty m is tą  — 
z a ło g a  m / t  „ B o n i t o ”  n a  p e w n o  
sp isze  s ię  z n a k o m ic ie .  S k ła d a  s ię  
on a  p rz e c ie ż  z d o ś w ia d c z o n y c h  i  
w y s o k o  w y k w a l i f i k o w a n y c h  s p e c ja ­
l is tó w .  (a w a )

W  W Y W IA D Z IE  udzielonym 
przez wojewodę Jerzego 
Kuczyńskiego redakcji 

„G łosu Szczecińskiego”  omawia 
jącym  aktualną sytuację na 
szczecińskim ryn ku  żywnościo­
w ym  poinform owano o wzno­
w ien iu  prac przez Wojewódzką 
Kom isję d/s W a lk i ze Speku­
lacją. Jej przewodniczącym jest 
w icewojewoda Zbigniew  K iliń -  
*k i. „K u r ie r”  zw róc ił się do Zb. 
K ilińsk iego o wyjaśnienie Czy­
te ln ikom  ro li i zasięgu działa­
nia Kom isji.

— W OJEW ÓDZKA Kom isja 
powołana została przez wo je­
wodę w  oparciu o postanowie­
n ie -prezesa Rady M in istrów . 
Na przestrzeni ostatnich la t wo 
jewoda już raz pow oła ł taką 
komisję. M iało to miejsce w 
październiku ub. roku, gdy za­
uważone zostały na terenie w o­
jewództwa szczecińskiego obja­
w y  nielegalnego obrotu ziem­
niakam i.

W  s k ła d  W o je w ó d z k ie j K o m is j i  
w c h o d z ą  p r z e d s ta w ic ie le  o rg a n ó w  
M O , In s p e k to r a tu  P a ń s tw o w e j In s ­
p e k c j i  H a n d lo w e j ,  O k rę g o w e g o  
In s p e k to r a tu  P a ń s tw o w e j In s p e k c j i  
S k u p u  i  P rz e tw ó r s tw a  A r t y k u ła m i  
R o ln y m i,  p r z e d s ta w ic ie l W o je w ó d z  
k ie g o  L e k a rz a  W e te r y n a r i i ,  W y ­
d z ia łu  H a n d lu  i  U s łu g  U W , a t a k ­
że W y d z ia łu  R o ln ic tw a ,  L e ś n ic tw a  
i  S k u p u  U W . N a to m ia s t  n a  te re n ie  
in ia s t  i  g m in  w o je w ó d z tw a  z o s ta ­
ł y  p o w o ła n e  3 -o so b o w e  k o m is je  
z a jm u ją c e  s ię  ty r a  z a g a d n ie n ie m .

D z ia ła ln o ś ć  K o m is j i  p o s z c z e g ó l­
n y c h  s z c z e b li o p a r ta  je s t  n a  sz e ro -

frmMm  spekulacji
„Kurier“ rozmawia z wicewojewodą szczecińskim Zbigniewem Kilińskim
k ie j  o b s e r w a c j i  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie  
d ż in  z w ią z a n y c h  z z a o p a trz e n ie m  
lu d n o ś c i w  a r t y k u ły  p o c h o d z e n ia  
ro ln ic z e g o , a ta k ż e  p ro b le m ó w  s k u ­
p u .  O b s e rw a c ja  ta  i  e w e n tu a ln a  
in te r w e n c ja  w  p r z y p a d k u  za u w a ż o  
n y c h  n ie p r a w id ło w o ś c i  Jest p e łn a , 
g d y ż  w ią ż e  s łę  z c o d z ie n n ą  p ra c ą  
p o s z c z e g ó ln y c h  c z ło n k ó w  K o m is j i  
z u w a g i n a  z a jm o w a n e  p rz e z  n ic h  
s ta n o w is k a  s łu ż b o w e .

—- CZY w  trakcie swojej do­
tychczasowej pracy Komisja 
zetknęła się % przypadkam i 
świadczącymi o tym , że na te­
renie województwa występują 
przypadki niegospodarności czy 
wręcz spekulacji skupowania i 
rozprowadzania a rtyku łó w  spo­
żywczych?

— PRZEDE W SZY STK IM  
muszę stw ierdzić, że zakres pra 
cy naszej K o m is ji jest bardzo 
szeroki. N ie ograniczamy się 
ty lko  do ścigania przypadków 
spekulacji czy niegospodarnoś­
ci. Staram y się dotrzeć do ich 
źródeł. Ściganie drobnych spe­
ku lantów , k tó rzy  np. w yku pu­
ją  ostatnio w  sklepach cukier, 
a następnie sprzedają go po 
wyższych cenach, nie jest w

naszej pracy sprawą pierwszo­
planową. Np. ostatnio w y łan ia ­
ją  się problemy związane z w y. 
kupem żywca przez prywatnych 
odbiorców z innych woje­
wództw.

Powracając do sprawy w yku­
pywania cukru  i  spekulowania 
nim  stw ierdzić musimy, iż jest 
to zagadnienie wywołu jące u 
ludzi w ie le przysłow iowej złej 
k rw i. Organa MO u jaw n iły  
k ilkanaście takich przypadków, 
któ re  spotkały się z surową 
k ry tyką  społeczną, a także z 
odpowiednim i, przewidzianym i 
przepisami sankcjam i. Oto k i l ­
ka przykładów:

—  27 L I P C A  b r .  fu n k c jo n a r iu s z e  
M O  z a jm u ją c y  s ię  z w a lc z a n ie m  
p rz e s tę p c z o ś c i g o s p o d a rc z e j z a t r z y ­
m a l i  w  S z c z e c in ie  o k o ło  g o d z in y  12 
k o n w o je n ta  P T H W  A le k s a n d r a  S a w  
c z u k a  i  k ie r o w c ą  s a m o c h o d u  d o ­
s ta w c z e g o  S ta n is ła w a  G ó ra la , k tó ­
r z y  w  t r a k c ie  d o s ta w y  to w a r ó w  do  
s k le p u  W SS n r  108 z a k u p i l i  d la  s ie ­
b ie  50 k g  c u k r u .  Z  p e w n o ś c ią  ta k a  
i lo ś ć  c u k r u  n ie  b y ła  im  d o  w ła s ­
n y c h  c e ló w  p o trz e b n a .

—  27 L IP C A  b r .  k o n w p je n t  W o ­
je w ó d z k ie j  S p ó łd z ie ln i T ra n » o o r tu

W ie js k ie g o  w  S ta rg a rd z ie  S ta n is ła w  
S o k o ło w s k i,  p o d cza s  ro z w o ż e n ia  cu  
k r u  d o  s k le p ó w  g m in y  S ta r g a rd  po  
b r a ł  s p o w ie rz o n e g o  je g o  p ie c z y  
t r a n s p o r tu  92 k g  c u k r u ,  p o m n ie j­
s z a ją c  w  te n  sp o só b  m asę  te g o  a r t y  
k u łu ,  s k ie r o w a n ą  d o  s k le p ó w  na  
ty m  te re n ie .  O  fa k c ie  ty m  p o w ia ­
d o m io n o  k ie r o w n ic t w o  W S T W , k t ó ­
r e  n a ty c h m ia s t  ro z s ta ło  s ię  ze s w o ­
im  p r a c o w n ik ie m .

— 31 L I P C A  b r .  K M  M O  w  Ś w i­
n o u jś c iu  z a t rz y m a ła  k ie r o w n ik a  
s k le p u  W S S  n r  101 w  M ię d z y z d ro ­
ja c h  E d w a rd a  E k ie r ta ,  k t ó r y  p rz e ­
k r o c z y ł  s w e  u p r a w n ie n ia  w  z a k r e ­
s ie  g o s p o d a ro w a n ia  p o w ie r z o n y m  
m u  m ie n ie m  l  o d s p rz e d a ł z d o s ta ­
w y  w y n o s z ą c e j 3 t o n y  c u k r u  — 
2 100 k g  w ła ś c ic ie lo m  p r y w a t n y c h  
s to łó w e k  l  r e s ta u r a c j i ,  w b r e w  o -  
b o w ią z u ją c e m u  w  ty m  z a k re s ie  za ­
r z ą d z e n iu . P r o k u r a tu r a  R e jo n o w a  
w  Ś w in o u jś c iu  w y d a ła  w  t e j  s p ra ­
w ie  n a k a z  ty m c z a s o w e g o  a re s z to ­
w a n ia  ob . E k ie r ta ,  p ro w a d z ą c  p rz e ­
c iw k o  n ie m u  d o c h o d z e n ie .

— W  Z W IĄ Z K U  z tą spra­
wą w yłan ia  się pykanie: czy
właściciele p ryw atnych punk­
tów  żywienia zbiorowego ko­
rzysta ją ze specjalnej p u li do­
staw  a rtyku łów  żywnościo­
wych, czy też muszą zaopatry­
wać się za pośrednictwem p la­
cówek detalicznych?

— P U LA  a rtyku łów  żywnoś­
ciowych dzielona jest na po­
trzeby dwóch pionów. Detalu — 
czy li zaopatrzenia ludności, a 
także na zaopatrzenie jednostek 
produkcyjno-usługowych. Stąd 
też to, co idzie do sklepów, nie 
może tra fiać  do zmasowanych 
odbiorców. Dlatego też takie 
przypadki ja k  w  M iędzyzdro­
jach muszą się spotkać z zasła 
żoną karą, gdyż jest to w yraź­
ne działanie na szkodę klienta, 
mieszkańców te j miejscowości, 
a także niem ałej grupy tu ry ­
stów odwiedzających licznie w  
tym  okresie Wybrzeże.

— W OBECNEJ sytuacji bar­
dzo istotną rolę do odegrania 
m ają pracownicy handlu, k tó ­
rych rozsądne i zgodne ze spo­
łecznymi norm am i postępowa­
nia działanie może doprowadzić 
do znacznego złagodzenia chw i­
lowych pertu rbacji rynko ­
wych.-

— Z C A ŁĄ  PEWNOŚCIĄ. Na 
taką właśnie postawę naszych 
handlowców bardzo liczym y. 
Większość z nich zdaje sobie 
sprawę, że to właśnie na nich 
ciąży odpowiedzialność snołecz 
na za praw id łow e rozprowadzę 
nie a rtyku łów  spożywczych po­
między mieszkańców naszych 
m iast i  wsi.

Rozmawiał: M. C Z E K A ŁA
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Śledztwo w sprawie zabójstwa przywódców mafii

Niewygodny świadek
PRZEW ODNICZĄCY kom is ji 

senackiej, prowadzącej docho­
dzenia w  sprawie zabójstwa 
prezydenta Kennedy’ego, sena­
to r R ichard Schweiker oświad­
czył, że jeden z przywódców 
m a fii — John Roselli, którego 
zw łok i znaleziono w  czasie we­
ekendu u  wybrzeży F lorydy 
złożył 23 kw ie tn ia  br. zeznanie 
na poufnej sesji te j podkom i­
s ji. Schweiker, k tó ry  b y ł prze­
wodniczącym te j podkom isji 
(jest on nawiasem mówiąc 
kandydatem  na wiceprezyden-

Katastrofalna
powódź w Pakistanie

13.8. D E L H I P A P . R z e c z n ik  rz ą d u  
p a k is ta ń s k ie g o  o ś w ia d c z y ł,  że  p o ­
n a d  4 m in  o só b  je s t  d o tk n ię ty c h  
p o w o d z ią , ja k a  n a w ie d z iła  r o z le g ­
le  r e jo n y  k r a j u  w  w y n ik u  g w a ł­
to w n y c h  o p a d ó w  m o n s u n o w y c h .  W  
c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i  o d  k lę ­
s k i  ż y w io ło w e j  z g in ę ło  k i lk a s e t  o -

- sób . N a jp o w a ż n ie js z a  s y tu a c ja  p a ­
n u je  w  p r o w in c j i  S in d . g d z ie  w y ­
la ła  r z e k a  In d u s .

Eksplozja w rafinerii 
w Nowym Orleanie

13.8. N O W Y  J O R K  P A P . w  r a f i ­
n e r i i  r o p y  n a f to w e j  w  C h a lm e tte ,  
n a  p rz e d m ie ś c iu  N o w e g o  O r le a n u  
(U S A ) , n a s tą p i ła  w  c z w a r te k  w ie ­
c z o re m  e k s p lo z ja .  W  p o w ie t r z e  w y  
le c ia ła  je d n a  z w ie lk ic h  c y s te rn . 
10 r o b o tn ik ó w  r a f in e r i i  z g in ę ło .

ta, w  razie uzyskania nomina­
c ji prezydenckiej przez Reaga­
na) powiedział, że Roselli przy­
znał, iż b ra ł udział w  spisku 
zorganizowanym przez C IA  na 
życie Fidela Castro. Schweiker 
odm ów ił u jaw nien ia  szczegó­
łów  zeznań gangstera, ale 
REUTER przypomina, że w 
dwa miesiące po zeznaniach 
Roselliego podkomisja ogłosi­
ła raport, oskarżający C IA  i 
F B I o zatajenie przed kom isją 
W arrena ważnych in fo rm acji, 
dotyczących okoliczności zabój­
stwa Kennedy’ego.

A G E N C J A  A P  z w ra c a  u w a g ę , te  
R o s e lli z e z n a w a ł r ó w n ie ż  d w u k r o t ­
n ie  p rz e d  s e n a c k ą  k o m is ją  d a .  w y ­
w ia d u , k tó r a  p ro w a d z i ła  d o c h o d z e ­
n ia .  w  » D ra w ie  n a d u ż y ć  d o k o n a n y c h  
p rz e z  C IA .  Z e z n a ł on  w ó w c z a s , że 
C IA  p ro p o n o w a ła  nvu 100 ty s .  d o la ­
r ó w  za o t ru c ie .  C a s tro . Z e z n a ł on  
ta k ż e , że d o  u d z ia łu  w  s p is k u  C IA  
z w e rb o w a ła  o p ró c z  n ie g o  in n e g o  
g a n g s te ra  S a m a  G ia n c a n ę , k t ó r y  
z ó s ta ł z a m o rd o w a n y  w  u b .  r o k u  w  
s w y m  d o m u  w  C h ic a g o .

S e n a c k a  k o m is ja  d s .  w y w ia d u  
z w ró c i ła  s ię  10 b m . d o  M in is te r ­
s tw a  S p ra w ie d liw o ś c i o p r z e p r o w a ­
d z e n ie  ś le d z tw a  w  s p r a w ie  z a m o r ­
d o w a n ia  J o h n a  R o s e lli ,  w  k t ó r e j  to  
s p r a w ie  d o c h o d z e n ia  p ro w a d z ą  o -  
b e c n ie  w ła d z e  s ta n o w e  F lo r y d y .  
S e n a to r  H o w a rd  B a k e r ,  k t ó r y  b y ł  
p rz e w o d n ic z ą c y m  p o d k o m is j i ,  b a ­
d a ją c e j o k o l ic z n o ś c i z a b ó js tw a  K e n -  
n e d y ’ eg o  w y r a z i ł  p o g lą d , że  is tn ie ­
je  z w ią z e k  m ię d z y  ś m ie r c ią  R o s e l­
l ie g o  i  G ia n c a n y  i  w s k a z a ł,  że o b a j 
o n i z g o d z i l i  s ię  z e z n a w a ć  w  te j  
s a m e j s p r a w ie  i  o b a j b yM  z a m ie ­
s za n i w  te n  s a m  s p is e k .

B y ły  d y r e k to r  C IA ,  W il ia m  C o l-  
b y  o ś w ia d c z y ł,  w  w y w ia d z ie  te le ­
w iz y jn y m ,  że C IA  n.ie m ia ła  a b so ­
lu tn ie  n ie  w s p ó ln e g o  ze  ś m ie r c ią  
R o s e llie g o  1 G ia n c a n y . C o lb y  s ta ł 
na  cz e le  C IA ,  w  o k re s ie ,  g d y  a g e n ­
c ja  ta  w e r b o w a ła  o b u  g a n g s te ró w .

NOWE lo tn isko za kołem  
polarnym . Od miesiąca 
czynne jest lo tnisko w 
M urm ańsku  — radzieckim  
porcie na Półwyspie Kola. 
Regularne rejsy do Mos­
kw y  zainaugurował „ T u - 
134” . W krótce uruchomione 
zostaną połączenia z Len in­
gradem, K iszyniowem , G or­
k im , Tallinnem , K ijow em  i 
in n ym i m iastam i Zw iązku  
Radzieckiego.

((CAF—TASS)

T R U D N A  S Y T U A C J A  
Z B O Ż O W A  
W  K R A J A C H  E W G

♦  B iu r o  S ta ty s ty c z n e  E W G  
p o in fo r m o w a ło  w  c z w a r te k , że 
p r o d u k c ja  z b ó ż  w  k r a ja c h  
W s p ó ln e g o  R y n k u  b ę d z ie  n a j ­
n iż s z a  o d  r o k u  1970 z p o w o d u  
te g o ro c z n e j su szy .

K O N F L IK T
G R E C K O -T U R E C K I

♦  12 b m . R a d a  B e zp ie cze ń ­
s tw a  O N Z  ro z p o c z ę ła  d e b a tę  
n a d  s k a rg ą  rz ą d u  g re c k ie g o  
p r z e c iw k o  T u r c j i  o  p o g w a łc e ­
n ie  p rz e z  T u r c ję  s u w e re n n y c h  
p r a w  G r e c j i  d o  s z e lfu  k o n ty ­
n e n ta ln e g o  n a  M o rz u  E g e js k im  
w  re z u lta c ie  d z ia ła ln o ś c i t u ­
re c k ie g o  s ta tk u  b a d a w cze g o  
„ S is m ik - 1 ” .

P rz e d s ta w ic ie l T u r c j i  w  O N Z  
p rz e k a z a ł R a d z ie  B e z p ie c z e ń ­
s tw a  d w ie 1 n o ty  rz ą d u  tu re c ­
k ie g o  d o  r z ą d u  g re c k ie g o , d o ­
ty c z ą c e  s p o r n y c h  o b s z a ró w . W  
n o ta c h  p o d k re ś la  s ię , że ze 
w z g lę d u  n a  b r a k  m ię d z y n a ro -  
d o w o - p r a w n y c h  u s ta le ń  d o ty -  

-c z ą c y c h  ro z d z ia łu  s z e lfu  na  
część  tu re c k ą  ł  g re c k ą  na  o b ­
sza rze  M o rz a  E g e js k ie g o  
w s z e lk ie  o s k a rż e n ia  rz ą d u  g re c  
k ie g o  d o ty c z ą c e  d z ia ła ln o ś c i 
s ta tk u  „S is m d k -1 ”  są n ie u z a ­
s a d n io n e .

i el e l—Zaatar:

Samobójcza walka
POD powyższym ty tu łem  u- 

kazała się na łamach angiel­
skiego tygodnika „OBSERVER”  
(z 8 bm.) korespondencja x 
B e jru tu  p ióra J im  M u ira  w 
k tó re j czytamy m. im.:

„Tysiące mężczyzn, kobiet i 
dzieci obleganych jest w  pale­
s tyńsk im  obozie Tel el-Zaatar. 
P róby przeprowadzenia ewa­
ku a c ji rannych przez Czerwo­
ny K rzyż zostały zaniechane. 
Obóz jest niskim , płonącym 
rum ow iskiem , ostrze liwanym  
nieustannie przez a rty le rię  i nę­
kanym  ogniem snajperów, poz­
baw ionym  wody i  lekarstw . 
Palestyńczycy bronią się je d ­
nak nieustannie wśród ru in . 
Czerwony K rzyż rezygnując z 
ewakuacji rannych z  obozu 
w yda ł oświadczenie stw ierdza­
jące, że .jedyn ym  prawdziw ie 
hum anita rnym  rozwiązaniem 
byłaby całkow ita ewakuacja 
nie ty lko  rannych, ale również 
całej ludności eyw ilne j przeby­
w a jące j na terenie obozu. Te­
go rodzaju operacji Czerwony

Krzyż nie może jednak sam 
wykonać” .

•  *  •

W OJNA zaczęła się w  Tel 
e l-Zaatar i  skończy się w  Tel 
e l-Zaata r — pow iedział jeden 
z rannych bojow ników , ewaku­
owany w  ubiegłym  tygodniu z 
obozu.

W alka o Tel e l-Zaatar i  w o j­
na w  L iban ie  rozpoczęły się 
równocześnie 13 kw ie tn ia  ro ­
ku  ubiegłego, k iedy  to 27 Pa­
lestyńczyków z obozu zostało 
zabitych w  autobusie przejeż­
dżającym przez pobliską, pod­
m iejską dzielnicę chrześcijań­
ską, A in  Rummane. Od tam tej 
pory teren obozu — enklaw y 
otoczonej w rogim  te ry to rium  
— b y ł niem al permanentnie 
odcięty od św iata zewnętrzne­
go a siedem tygodni temu zo­
sta ł poddany zmasowanym a- 
takom  praw icy.

PODCZAS tych tygodni, w y ­
pełnionych zaciętym i w a lkam i 
i nieustannym i bom bardowa­
niam i, Te! e l-Zaata r s ta ł się 
legendą i symbolem dla obu 
walczących »tron.

Dla Palestyńczyków i  ich le­
w icowych sojuszników obóz 
jes t symbolem stanowczości i  
odwagi. Praw ica ze swej s tro­
ny tra k tu je  obóz jako u fo r ty ­
fikow any arsenał. Prawicowi 
przywódcy w o jskow i dwóch u - 
grupowań powiedzieli m i w 
m in ionym  tygodniu, że obóz 
jako ta k i m usi zostać z likw ido­
wany, je ś li ma dojść do ja k ie ­
goś uregulowania sytuacji w 
Libanie.

W  UB. TY G O D N IU  Czerwo­
ny K rzyż zdołał po raz p ierw ­
szy ewakuować n iektórych z 
setek (jeś li n ie tysięcy) ran­
nych. Wraz z n im i przyszły 
wiadomości o tym , co dzieje się 
w  T e l el-Zaatar. Sytuacja, ja ­
ką przedstawiono utrzym uje 
się tam  nadal. Czerwony K rzyż 
m usia ł zaprzestać dalszej ewa­
kuacji, ponieważ używane prze­
zeń pojazdy znalazły się w  
ogniu praw icowych snajperów. 
Dwóch ewakuowanych i  jeden 
przedstawiciel Czerwonego 
Krzyża zostało rannych.

JED N Y M  z pierwszych ewa­
kuowanych b y ł Abu Rabia. 25-

— ?chy Problemy
pracy dzieci

13.8. RZYM  PAP. We Włoszech weszła w  życie ustawa, za­
kazująca wykorzystywania pracy dzieci w  w ie lu  szkodliwych 
dla zdrowia dziedzinach p ro d u kc ji. Tym , którzy nie ukończyli 
16 la t, n ie zezwala się na zatrudnianie w  89 specjalnościach, 
m. in . p rzy p rodukc ji o łow iu i  cynku, w  spawaln ictw ie, zakła­
dach oczyszczania, na stacjach benzynowych.

UC H W A LEN IE  te j ustawy, 
któ ra  weszła w  życie z dużym 
opóźnieniem, ma dla W łoch bar­
dzo istotne znaczenie. Eksploa­
tacja pracy dzieci już dawno 
stała się tam  poważnym pro­
blemem. Według danych Ośrod­
ka Badania Zagadnień Socjal­
nych, około 350 tys. dzieci w ło ­
skich, z k tórych połowa nie u- 
kończyła jeszcze 10 la t, p ra -

Złote dukaty 
w CSRS

P R A G A  P A P . Z  z a in te re s o w a ­
n ie m  o c z e k u je  s ię  w  C ze ch o s ło ­
w a c j i  n a  u k a z a n ie  s ię  n o w y c h  
je d n o s te k  m o n e ta rn y c h  — z ło ­
ty c h  d u k a tó w .  O s ta tn io  Z g r o m a ­
d z e n ie  F e d e ra ln e  C S R S  p o d ję ło  
w  te j  s p r a w ie  s p e c ja ln ą  u c h w a ­
łę .  B ę d ą  b i te  m o n e ty  o  w a r to ś ­
c i je d n e g o , d w ó c h , p ię c iu  i  d z ie ­
s ię c iu  d u k a tó w  N a  a w e rs ie  m o ­
n e ty  b ę d z ie  w y b i t e  g o d ło  i  n a z ­
w a  p a ń s tw a , r e w e rs ie  zaś  — m o  
t y w  te m a ty c z n y ,  u p a m ię tn ia ją c y  
w a ż n e  w y d a rz e n ie  o  ra n d z e  p a ń ­
s tw o w e j i  ś w ia to w e j.

M o n e ta  1 -d u k a to w a  o  w a d z e  
3 4909 g  b ę d z ie  z a w ie ra ć  3,4420 g 
z ło ta .  R e sz ta  — to  d o m ie s z k a  m ie ' 
d z i.

N o w e  m o n e ty  n ie  b ę d ą  s ię  
z n a jd o w a ły  w  c o d z ie n n y m  o b ie ­
g u , g d y ż  n ie  u s ta lo n o  ic h  s ta łe j 
w a r to ś c i n o m in a ln e j .  C en a  ic h  
b ę d z ie  s ię  k s z ta łt o w a ła  w  z a le ż ­
n o ś c i od  p o p y tu .

Największy 
wiatrak świata

N O W Y  J O R K  P A P . A m e r y k a ń ­
s k a  A g e n c ja  d /s  B a d a ń  i  R o z w o ju  
E n e r g e ty k i  (E R D A )  p o in fo r m o w a ła  
że w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  d w ó c h  la t  
za 7 m il io n ó w  d o la r ó w  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  z b u d o w a n y  z o s ta n ie  
n a jw ię k s z y  w ia t r a k  na  ś w ie c ie .  Z a ­
o p a t rz o n y  w  d w a  r a m io n a  z w łó k n a  
s z k la n e g o  o  ro z p ię to ś c i 60 m e tró w ,  
w ia t r a k  o s ią g n ie  m a k s y m a ln ą  m o c  
1,5 M W  p r z y  s z y b k o ś c i w ia t r u  
33 k m /g o d z . D la  z a p e w n ie n ia  w y ­
s ta rc z a ją c e )  i lo ś c i  e n e r g i i  e le k ­
t r y c z n e j  500 r o d z in o m  w y s ta r c z y  
w ia t r  w ie ją c y  z s z y b k o ś c ią  29 k m /  
/g o d z . M ie js c e  b u d o w y  w ia t r a k a  n ie  
z o s ta ło  je s z c z e  u s ta lo n e .

C?J

na ziemi
le tn i e lektryk, którego liczna 
rodzina mieszka na tym  tere­
nie od 30 la t. Podobnie ja k  
większość innych bojowników . 
Abu Rabia b y ł członkiem  m il i­
c ji podległej jednej z organi­
zacji palestyńskich (największą 
na terenie obozu jest organiza­
cja Fatah), a nie szeregowym 
regularnych oddziałów w ojsko­
wych. A bu  Rabia został ran ­
ny w  nogę w  pierwszym  dniu 
ofensywy prawicowców 22 
czerwca. „Z ab ra li mnie do la ­
zaretu i  prow izorycznie opa­
trz y li,  po czym wróciłem  na 
moją placówkę na terenie fab ­
rycznym  we wschodniej części 
obozu”  — opowiada Abu Ra­
bia.

W  tydzień później został po­
nownie ranny, tyra  razem w 
twarz, odłam kam i szrapnela. 
S trac ił jedno oko, a drugie zo­
stało uszkodzone. M inę ło  jed­
nak dalszych •  dn i, zanim w y ­
cofał się z l in i i  w a lk i i  poszedł 
do lazaretu. Pozycja, k tó re j 
b ron ił — padła.

cuje codziennie 8— 10 godzin w 
najróżniejszych, często szkodli­
wych dla zdrowia dziedzinach 
produkcji. Z re lac ji postępowej 
prasy w yn ika, że np. w  Neapo­
lu  tysiące dzieci zatrudnionych 
jest w  fabrykach obuwia, gdzie 
stosuje się substancje często po 
wodujące choroby skóry.

Pozytywnie oceniając nową 
ustawę, gazety w łoskie wyraża­
ją  poważne wątpliw ości, czy 
m ożliwa będzie skuteczna rea­
lizacja je j postanowień w  wa­
runkach społeczeństwa kap ita ­
listycznego. Idzie o to, że orga­
na sądowe mogą podejmować 
k ro k i przeciwko przedsiębior­
com zatrudnia jącym  dzieci i  do 
rastającą młodzież w  szkodli­
wych dla zdrowia dziedzinach 
p rodukc ji ty lko  wówczas, jeś li 
ze skargą wystąpią rodzice. Jed 
nakże rodziny, znajdujące się w  
trudne j sytuacji m ateria lnej, 
często same zmuszone są posy­
łać dzieci do pracy.

Polski
kosmonauta

(Dokończenie ze sir. 1)

w y c h  z a ło g o w y c h  lo tó w  k o s m ic z ­
n y c h  n a  p o k ła d a c h  s ta c j i  o r b i t a l ­
n y c h  ty p u  „ S a lu t ” . D z ię k ł  w s p ó ł­
p r a c y  w  ra m a c h  „ In te r k o s m o s u "  
o ra z  p o m o c y  *  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
g o , k t ó r y  u d o s tę p n i b r a tn im  k r a -  
jo m  w s p ó ln o ty  s o c ja l is ty c z n e j d o ­
r o b e k  s w o je j  t e c h n ik i  k o s m ic z n e j,  
n a u k a  p o ls k a , j a k  1 n a u k a  in n y c h  
k r a jó w  n a szeg o  o b o z u , z y s k a  n o ­
w e  n a rz ę d z ie  b a d a ń  p o d s ta w o w y c h  
i  s to s o w a n y c h  — s ta c je  o r b it a ln e .

P r z y p o m n i jm y ,  że  z p o k ła d u  
t y c h  k o s m ic z n y c h  la b o r a to r ió w  
m o ż n a  w s k a z y w a ć  m ie js c a  w y s tę ­
p o w a n ia  b o g a c tw  n a tu r a ln y c h ,  o -  
c e n la ć  s ta n  z a s ie w ó w  i  la s ó w , ś le ­
d z ić  s k u te c z n o ś ć  o c h r o n y  ś ro d o ­
w is k a  n a tu ra ln e g o ,  n a p ro w a d z a ć  
n a  b o g a te  ło w is k a  f l o t y l l e  s ta t ­
k ó w  r y b a c k ic h  i t d .  J a k  o b l ic z y ł ł  
n a u k o w c y  ra d z ie c c y , t y l k o  w  d z ie  
d ż in ie  r y b o łó w s tw a  w y k o r z y s ta n ie  
k o s m ic z n y c h  ś r o d k ó w  o b s e r w a c j i  
m o że  p rz y n o s ić  r o c z n ie  m i l i a r d y  
r u b l i .

J u ż  d z is ie js z e  s ta c je  o r b it a ln e  są 
z a lą ż k a m i p r z y s z ły c h ,  d z ia ła ją c y c h  
w  K o s m o s ie  z a k ła d ó w  p r o d u k c y j­
n y c h .  P io n ie r s k ie  d o ś w ia d c z e n ia  
k o s m o n a u tó w  r a d z ie c k ic h ,  j a k  i  
e k s p e r y m e n ty  p rz e p ro w a d z o n e  p o d  
cza s  w s p ó ln e g o , ra d z ie c k o - a m e ry -  
k a ń s k ie g o  lo tu  „ S o ju z —A p o l lo *  
w y k a z a ły ,  ±e w  p r ó ż n i  ł  n ie w a ż ­
k o ś c i m o ż n a  w y tw a r z a ć  n o w e  m a ­
t e r ia ły  k o n s t r u k c y jn e ,  je d n o ro d n e  
s to p y  m e ta l i  o  r ó ż n y c h  c ię ż a ra c h  
w ła ś c iw y c h  s u p e rc z y s te  m a te r ia ły  
p ó łp r z e w o d n ik o w e ,  p o z b a w io n e  o -  
b o c z n e g o  d z ia ła n ia  s z c z e p io n k i.

M o ż l iw o ś c i te  n ie  są fa n ta z ję .  
D la  w s p o m n ia n y c h  tu  p ro c e s ó w  o -  
p ra c o w a n o  ju ż  z a ło ż e n ia  te c h n ic z ­
n o -e k o n o m ic z n e . W s k a z u ją  o n e , że 
n a jb a r d z ie j  r a c jo n a ln a  d ro g a  zag os  
p o d a ro w a n ia  K o s m o s u  m u s i m ie ć  
c h a r a k te r  m ię d z y n a r o d o w y .

K r a je  c z ło n k o w s k ie  „ In t e r k o s m o  
s u ” , a w ię c  i  P o ls k a , s to ją  w o b e c  
z a d a n ia  w y b r a n ia  s w y c h  re p re z e n  
ta n tó w ,  k a n d y d a tó w  n a j le p s z y c h  
p o d  w z g lę d e m  z d r o w ia ,  p rz y g o to ­
w a n ia  fa c h o w e g o , o d p o rn o ś c i p s y ­
c h ic z n e j.  P ro c e s  s z k o le n ia  c z ło n ­
k ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h  z a łó g  k o s  
m ie r n y c h  b ę d z ie  d łu g o t r w a ły ,  a łe  
k r ó ts z y  o d  te g o , j a k i  p r z e c h o d z i l i  
p ie rw s i  k o s m o n a u c i.

D o r o b e k  n a u k o w c ó w  p o ls k ic h ,  
p o z y ty w n ie  w e r y f ik o w a n y  n a  l ic z ­
n y c h  k o n g re s a c h  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  i  w y k o r z y s ty w a n y  w  p r a k ­
ty c e ,  d a je  n a s z e m u  k r a jo w i  d o b rą  
p o z y c ję  w y jś c io w ą  d o  r e a l iz a c j i  
p o ro z u m ie n ia  u c z e s tn ik ó w  „ t n t e r k o  
s m o s u ” .

W ra z  z p rz y s tą p ie n ie m  P o ls k i do  
n a k re ś lo n e g o  w  n im  p r o g r a m u ,  u -  
d z ia łe m  n a szeg o  k r a ju  s ta je  s ię  
r ó w n ie ż  u b o c z n y  d o r o b e k  lo tó w  
k o s m ic z n y c h  —  n o w a  t re ś ć  p o ję ć  
t a k ic h ,  j a k  p re c y z ja ,  ja k o ś ć  i  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć . B ę d ą  o n e  m u s ia ły  
w  w y b r a n y c h  d z ie d z in a c h  o s ią g ­
n ą ć  p o z io m  „ k o s m ic z n y ” . J a k  
w s k a z u je  d o ś w ia d c z e n ie  p a ń s tw , 
k tó r e  w  e rę  o p a n o w a n ia  K o s m o ­
su  w e s z ły  p rz e d  n ie m a l 2*  l a t y  —  
Z S R R  ł  U S A  —  w p ły w  te n  p r o ­
m ie n iu je  n a  w ie le  in n y c h  d z ie d z in , 
p r z y c z y n ia ją c  s ię  d o  p o w s ta n ia  n o  
w e j  k u l t u r y  te c h n ic z n e j,  w y ż s z e j 
ja k o ś c i  p r a c y  1 j e j  o r g a n iz a c j i.  Te 
n o w e  J a k o ś e l są  p o t r z e b n e  e s fe j 
n a s z e j g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j.

(Dokończenie na tiąp i)
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NA3Z13
KUCHNI

P a p ry k a
O S T A T N IO  je s t  w  s p rz e d a ż y  j 

p r y k a ,  z n a k  że  ro z p o c z y n a  s ię  i 
z o n . J a r z y n a  ta  s ta je  s ię  c o ra z  b a r ­
d z ie j p o w s z e c h n a  w  p o ls k ie j  k u c h ­
n i .  D o b rz e . W  p e łn i  n a  to  z a s łu g u ­
je ,  z  r a c j i  s w y c h  w a r to ś c i  s m a k o ­
w y c h  i  o d ż y w c z y c h . N a jz d ro w s z a  
Jes t p a p r y k a  s u ro w a  ( w i ta m in a  C ), 
S u r ó w k i  p r z y r z ą d z a m y  w ię c  z  p a ­
p r y k i  c z e rw o n e j,  ła g o d n ie js z e j.  Z ie ­
lo n a  ł  ż ó łta  są o s t rz e js z e  w  s m a k u . 
W ła ś n ie  z ie lo n a  b y ła  o s ta tn io  
s p rz e d a ż y .

P A P R Y K A  F A S Z E R O W A N A  
N A  S P O S Ó B  W Ę G IE R S K I

S K Ł A D N IK I :  8— 12 s t r ą k ó w  z ie lo ­
n e j  p a p r y k i ,  p ó ł k g  m ię s a , sól 
p ie p rz ,  3—4 ł y ż k i  r y ż u ,  c e b u la , zą ­
b e k  c z o s n k u , 6—7 p o m id o r ó w ,  3—4 
ł y ż k i  o le ju  s ło n e c z n ik o w e g o  lu b  
Jow e go .

Z  u m y ty c h  s t r ą k ó w  p a p r y k i  ś c ią ć  
p ię t k i  (z  s z y p u łk ą )  i  u s u n ą ć  p e s t­
k i .  M ię s o  p o k r a ja ć  w  d r o b n iu tk ą  
k o s tk ę , p o s o lić , p o s y p a ć  p ie p rz e m , 
w ło ż y ć  n a  m o c n o  r o z g rz a n y  tłu s z c z  
n a  p a te ln i  i  o b r u m ie n ić  w ra z  z ce ­
b u lą ,  n a s tę p n ie  w s y p a ć  r y ż  i  Je­
szcze c h w i lę  w s z y s tk o  ra z e m  s m a ­
ż y ć . O d s ta w ić  z  o g n ia , w la ć  2—3 
ł y ż k i  w o d y ,  d o d a ć  p o s ie k a n y  czo­
s n e k  w y m ie s z a ć . T a k  p r z y g o to w a ­
n y m  fa rs z e m  n a p e łn ić  s t r ą k i  p a ­
p r y k i ,  u ło ż y ć  Je w  r o n d lu  z ro z -

?r ż a n y m  o le je m , p o d la ć  w o d ą , w ło -  
y ć  o b ra n e  ze s k ó r k i  i  p o k r a ja n e  w  

ć w ia r t k i  p o m id o r y ,  p r z y k r y ć  i  d u ­
s ić  o k .  40 m in u t .

S K Ł A D N IK I :  4 - 0  s t r ą k ó w  p a p r y ­
k i ,  4—6 j a j ,  4—6 ły ż e k  s ta r te g o  na  
g r u b e j ta rc e  s e ra  e d a m s k ie g o  lu b  
G o u d a , 4—6 k a w a łe c z k ó w  m a s ła , 
t łu s z c z  d o  w y s m a r o w a n ia  p ó łm is k a , 
Ból.

U m y te  s t r ą k i  p a p r y k i  w ło ż y ć  d o  
p ie k a r n ik a  i  z a p ie k a ć  p rz e z  o k . 10 
m in u t  w  w y s o k ie j  te m p e r a tu r z e ,  n a ­
s tę p n ie  z d ją ć  s k ó r k ę ,  s t r ą k i  p rz e -  
k r a ja ć  w z d łu ż , w y ją ć  n a s io n a . P o ­
łó w k i  p a p r y k i  u ło ż y ć  n a  w y s m a r o ­
w a n y m  t łu s z c z e m , o g n io t r w a ły m  
p ó łm is k u .  K a ż d ą  n a p e łn ić  s u r o w y m  
ja j k ie m  z m ie s z a n y m  z  s e re m  i  so ­
lą ,  n a  w ie r z c h u  p o ło ż y ć  k a w a łe c z e k  
m a s ła . Z a p ie k a ć  d o  c h w i l i  ś c ię c ia  
s ię  ja je k  (n ie  d łu ż e j  b o  p a p r y k a  
z r o b i  s ię  „ k a u c z u k o w a ta ” ) .  P o d a ­
w a ć  ja k o  g o rą c ą  z a k ą s k ę .

P A P R Y K O W Y  L U N C H  
P O  A N G IE L S K U

S K Ł A D N IK I :  4 s t r ą k i  p a p r y k i .  25 
d k g  d o b re g o  ś w ie ż e g o  tw a r o ż k u  
( n a jle p ie j  h o m o g e n iz o w a n e g o ) , 2 p o ­
m id o r y ,  t r o c h ę  s z c z y p io rk u , s ó l, o d ­
r o b in a  c z o s n k u .

S ta r a n n ie  u m y tą  p a p r y k ę  o c z y ś c ić  
Z  n a s io n  o d c in a ją c  „ p ię t k ę ” . K a ż d y  
s t r ą k  n a trz e ć  w e w n ą tr z  s o lą  i  r o z ­
t a r t y m  c z o s n k ie m . T w a r o ż e k  p o łą ­
c z y ć  z  d r o b n o  p o k r o jo n y m i p o m id o ł-  
r a m i,  s z c z y p io rk ie m , p o s o lić  d o  
s m a k u . ( J e ż e ii n ie  u ż y w a m y  tw a r o ­
g u  h o m o g e n iz o w a n e g o  t y l k o  n o r ­
m a ln y  to  tr z e b a  g o  w y m ie s z a ć  z 
n ie w ie lk ą  ilo ś c ią  ś m ie ta n y  lu b  m le ­
k a ) .  T w a r o g ie m  n a p e łn ić  s t r ą k i .  
T a k  p rz y g o to w a n ą  p a p r y k ę  A n g l i ­
c y  z ja d a ją  z k r a k e rs a m i p o s m a ro ­
w a n y m i m a s łe m  1 s o k ie m  z  ja r z y n  
lu b  o w o c ó w .

E
YN N Y  londyński To- 
Bridge z lo tu  ptaka.

(CAF—Camera Pres»)

Budownictwo mieszkaniowe na półmetku

Priorytetowe czy.
C ZEKA JĄC A N A K LU C Z E  do nowego mieszkania ko le j­

ka z zainteresowaniem śledzi in form acje  c budowlanego
kaniow ym  programie.

W  przypadku terenów uzbro
fron tu . Toteż wiadomość, że w  pierwszym  półroczu w yko - jonych p ró b ie «  jest na dob-
nano zaledwie 41,4 proc. rocznych zadań, przyję ta  została 
niepokojem. Może to  bowiem znaczyć» że część n iec ie rp li­
w ie oczekiwanych mieszkań nie zostanie oddana w  te rm i­
nie, pomnażając lis tę  anegdotycznych już „poślizgów” . Na- 
auwa się także pytanie: ja k  pogodzić niskie zaawansowanie
planu z prio ryte tem , przyznanym  budownictw u m ieszkanio- zbrojeniowych, zarówno 
wemu w  naszych zamierzeniach inwestycyjnych? nicznej, ja k  i  organizacyjnej.

RESORT BU DO W NICTW A resztą inw estj-c ji towarzyszą- r o z D a S « ^  p ra e i^ r z ą d * * '04^  
cych? — - - -

N ie chodzi tu  zresztą 
ceptę na Uzdrowienie sytua-

re j drodze. Specjalne m iędzy­
resortowe zespoły przygotowa 
ly  Już 2 opracowania: bilans 
potrzeb w  te j dziedzinie oraz 
program  m odernizacji robót 

tech-

do którego k ie ru jem y nasze 
wątp liw ości (a także, co tu  
dużo mówić, nasze pretensje), 
w yda je  się być jednak dobrej 
myśli. Według op in ii jego 
przedstawicieli, dotychczaso­
w y  przebieg robót gw arantu je 
realizację rocznych zadań. W y 
padałoby się ty lko  cieszyć,

W okół d rug ie j ba rie ry  — 
budowlanego wykonawstwa — 
panuje nadal m ilczenie. Jest

c ji fachowcy sami wiedzą, j ecj nak  oczywiste, że wysiłek 
czego budownictw u mieszka- inwestycy jny ostatnich lat, 
n iowem u i towarzyszącemu zmierzający do mieszkaniowe-
potrzeba. Rzecz raczej w  tym , 
że p r io ry te t przyznany spra­
wom mieszkaniowym, rozumla

go przyspieszenia, nie zosta­
nie w  pełni zdyskontowany 
bez dostatecznych budowla­
nych „m ocy” , bez ciągłego 
doskonalenia technologii ro­
bót.

W yn ik i minionego półrocza 
. ..skazują, że przyznanie bu-

twa, jaką zapewnia się zrwyk- dow nictw u mieszkaniowemu 
le inwestycjom  na jw azm ej- form alnego p rio ry te tu  nie roz 

obiek- w iązało sprawy. Nadal są to

się”  na ro k  następ- zaeja wokół tego budownic- wskazują,

„po lub ią”

gdyby nie doświadczenia z m i nym  kompleksowo, wymaga 
nionych la t: zawsze na pó ł- konkretnych działań także w  
m etku roku bywano dobrej zakresie wykonawstwa. Po­
m yśli, po czym domy „prześ- trzebna jest podobna m ob ili- 
lizg iw a ły  . . . .
ny...

ROBOTY ».NIELUBIANE*
N A S I  b u d o w la n i,  k tó r z y

w ie lk ic h ,  s z ta n d a r o w y c h  o u ie tc -  -  , .  .  - -  .
ta c h  p o t r a f ią  p ra c o w a ć  w s p a n ia -  Wtedy b u d o w l a n i  
le ,  in w e s ty c j i  to w a rz y s z ą c y c h  j a -  t a k ż e  t e  r o b o t y .

T r o c h ę  z m n ie js z y ły  tę  n ie c h ę ć  V vIELK lE  M IA S T A  —
f a b r y k i  d o m ó w , p o z w o l i ły  b o -  W IE L K IE  KŁO PO TY
w ie m  z re z y g n o w a ć  z w ie lu  ż m u d  f l T A T ł  A T T T F .R Y S T Y P ^ N A  
n y c h  r o b ó t  w y k o ń c z e n io w y c h ,  • ^
p rz e n ie ś ć  w ię k s z o ś ć  p r a c  do h a -  rzecz, ze najgorsze w y n ik i w 
l i  f a b r y c z n e j ,  w  s u m ie  z w ię k s z y -  budownictw ie m ieszkanio-

t y  o s ie d lo w e  i  o g ó ln o m ie js k ie  r o c z u  z j e d n o c z e n ia  n a j w i ę k -  
w z n o s z o n e  są n a d a l m e to d a m i s z y c h  a g l o m e r a c j i  m ie j s k i c h ,  
t r a d y c y jn y m i  i  w ła ś n ie  od n ic h  N n  w  W a r s z a w ie  z r e a l iz O W a -  
w y k o n a w c a  n a jb a r d z ie j  u d e k a .  iNp< "  I a k  . « la « *
W  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  z r e a liz o -  n O z a l e d w i e  3 4 ,5  p r o c .  z a d a ń

roboty raczej zaniedbywane 
przez wykonawców, chociaż w 
społecznym odczuciu ich p ie r­
wszeństwo powinno być bez­
sporne.

Urszula SZYPERSKA

w a n o  z a le d w ie  24 p r o c .  r o c z n y c h  
z a d a ń  z t e j  d z ie d z in y .

M O ŻN A B Y  PO W IEDZIEĆ: 
w  budownictw ie m ie jsk im  bez 
zmian. W prawdzie od la t s ły ­
szymy zapowiedzi, że podej­
mie się radykalne środki po­
p raw y — głów nie poprzez u - 
przemysłow ienie robót — dzia 
łan ia te nie wychodzą jednak 
poza sferę prób. Także w  
tym  roku  resort budownictwa 
w ystąp ił z ko le jną  nowością: 
jest nią wznoszenie przedszko 
l i  w  technologii w ie lk ie j p ły ­
ty, czyli z takich samych ele­
mentów, z jak ich  m ontu je się 
domy. Można mieć nadzieję, 
że system ten — je ś li nie po­
zostanie ty lko  eksperymen­
tem — przyspieszy budow ni- 
c tw j dla maluchów. A le  co z

Katow icach - -

N ie  p o zn a ł
prawdziwej sztuki
N IE  K A Ż D Y  m o że  o d  ra a u  o d ­

k r y ć  w a r to ś ć  d a n e g o  d z ie ła  s z tu k i,  
o  c z y m  m ó g ł s ię  p rz e k o n a ć  D u a n e  
H a n s o n , k t ó r y  w y s ła ł  n a  w y s ta w ę  
w  A a c h e n  (R F N )  e k s p o n a t z a t y tu ­
ło w a n y  „W łó c z ę d z y  z  B o w e r y ” . Z a  
t r u d n io n y  p r z y  u s ta w ia n iu  d z ie ł 
s z tu k i  S tu d e n t n ie  d o c e n ił  ta le n t u  
m is t rz a .  Z o b a c z y ł w  s k r z y n i  s ta re  
p o d a r te  b u ty ,  p u s te  b u te lk i  p o  
w h is k y ,  n ie d o p a łk i  p a p ie ro s ó w  i  
w o r e k ,  p o  c z y m  c a łą  z a w a r to ś ć  w y ­
r z u c i ł  na  ś m ie tn ik .

rocznych 
35,7 proc.

W ie lk ie  miasta «czegńlnie 
do tk liw ie  odczuwają niedobór 
budowlanych * „m ocy” , co w 
pew nym  stopniu wyjaśnia o- 
późnienia. N ajw iększy jednak 
kłopot polega na czym innym. 
We wszystkich wym ienionych 
aglomeracjach występuje 0- 
s try  de ficyt terenów uzbrojo­
nych w  sieć wodociągową, ka 
nalizacyjną i pozostałe kom u­
nalne dobrodziejstwa. Trzeba 
zatem zrobić tereny w  tra k ­
cie wznoszenia domów, co dezor­
ganizuje pracę i  budowla­
nym  i  przedsiębiorstwom ko ­
m unalnym , zakładającym bra­
kujące instalacje. Zdarza się 
również, że gotowy dom nie 
nadaje się do zamieszkania, 
bo nie zdążono doprowadzić 
do niego kom unalnych insta­
la c ji. Dem obilizuje to budo­
wlanych, k tó rzy  dochodzą do 
wniosku, że w  te j sytuacji nie 
w arto  się spieszyć...

W  s k a l i  k r a ju  b r a k  w  t y m  ro  
k u  p r z y g o to w a n y c h  te re n ó w  d la  
28 p ro c . b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io  
w e g o . W  r e z u lt a c ie  m ie s z k a n io ­
w e  p rz y s p ie s z e n ie  p o ty k a  s ię  
d r u g ą  ju ż  x  k o le i  b a r ie rę , 
k o r c i  p r z y p o m n ie ć ,  ż e  s ą s ie d n ie  
k r a je  s o c ja l is ty c z n e  u p o r a ły  s ię  
z tą  k w e s t ią  z n a c z n ie  ła tw ie j,  
c h o c ia ż  b u d u j  i  a a  o g ó ł —  w  p rz e  
l ic z e n iu  n a  1 IM  o só b  —  w ię c e j 
m ie s z k a ń  o d  nas.

Oddanie przez budowla­
nych w m in ionym  półroczu 
3,6 m in  m kw . powierzchni 
mieszkań nie oznacza też w 
praktyce, że na Całej te j po­
w ierzchni rozgościli się loka­
torzy. Rzeczywista realizacja 
planu, ta, k tóra interesuje 
czekających w  kolejce po k lu  
cze, jes t — z powodu kłopo­
tów  ze zbrojeniem  — jeszcze 
skromniejsza, niż w yn ika łoby 
z in fo rm ac ji resortu budowni­
ctwa.
L U K A  W  M IE S ZK A N IO W Y M  

PROGRAMIE?
TRUDNO przecenić znacze­

nie programu, k tó ry  do roku 
1990 ma rozwiązać nasze pro­
b lem y mieszkaniowe. Z  zain­
teresowaniem śledzimy jego 
realizację: budowę w ie lk ich  
cementowni, narodziny nowo­
czesnego przem ysłu mieszka­
niowego, ciągłe doskonalenie 
p ro je k tów  domów I  osiedli. 
A b y  Jednak e fek ty  b y ły  na 
m iarę oczekiwań, trzeba z lik ­
w idow ać pozostałe jeszcze ba­
r ie ry ,  uzupełnić lu k i w  naiesz

K o s m o s  i e n e r g e t y k a

Słoneczne elektrownie
NA  je d n ę j z o s ta tn ic h  s e s ji P A N , b le m  w y k o r z y s ta n ia  e n e rg ii  s ło n e c z -  

p o ś w ię c o n e j p ro b le m o m  e n e rg e ty  n e j d la  c e ló w  z ie m s k ie j g o s p o d a r ­
k i ,  o m a w ia n o  m . in .  s p ra w ę  g o s p o d a r  k i  w y s z e d ł Ju ż  ze s ta d iu m  h ip o te z  
cze g o  w y k o r z y s ta n ia  e n e r g ii  s ło n e c z -  ł  je s t  p rz e d m io te m  k o n k r e tn y c h  
n e j — p e rs p e k ty w ic z n e g o , b o  o d -  p r a c  te c h n o lo g ic z n y c h . M . in .  z u -  
k ła d a n e g o  d o  X X I  w ie k u .  Z w o le ń -  p e łn ie  r e a ln y  je s t  ra d z ie c k i p r o je k t  
n ic y  te g o  n a tu ra ln e g o ,  n ie w y c z e r -  g ro m a d z e n ia  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  w  
p a ln e g o  ź ró d ła  e n e r g ii  p r z y b l iż a ją  K o s m o s ie  ( p r z y  u ż y c iu  m a g n e to d y -  
te n  t e r m in :  są ju ż  p r o je k t y  b u d o -  n a m ic z n y c h  a k u m u la to r ó w )  i  p rz e -  
w y  s a te l i ta r n y c h  s i ło w n i  s ło n e c z -  k a z y w a n ie  j e j  w  o d p o w ie d n ic h  p o e - 
n y c h , k tó r e  — o b ie g a ją c  Z ie m ię  —  c ja c h  n a  z u rb a n iz o w a n e  i  u p r z e -  
p r z e s y ła ły b y  e n e rg ię  n a  o k re ś lo n e  m y s ło w io n e  o b s z a ry  Z ie m i,  M t e  
te r y t o r ia .  P ro b le m  p rz e k a z y w a n ia  p rą d  p rz e flm ą  u rz ą d z e n ia  o d b lo r — 
e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  z K o s m o s u  n a  cze w  m ia s ta c h  i  o k rę g a c h  p rz e -  
Z ie m ię  z o s ta ł te o r e ty c z n ie  ro z w ią ż ą -  m y ś lo w y c h .  A  w ię c  s ło n e c z n a  e n e r -  
n y  — e n e rg ia  s ło n e c z n a  p ły n ę ła b y  g ia  d o c ie ra ć  b ę d z ie  d o  o d b io rc ó w  
ze s ta c j i  s a te l i ta r n e j  d o  s ta c j i  o d -  bez l i n i i  w y s o k ie g o  n a p ię c ia  i  k o s z -  
b io rc z e j na  Z ie m i.  C a ła  e le k t r o w n ia  ło w n y c h  k a b l i  p o d z ie m n y c h , 
s a te l i ta r n a  n ie  m o że  je d n a k  w a ż y ć  P e rs p e k ty w a  z a c h ę c a ją c a ! A le  c zy  
w ię c e j n iż  50 to n . n a p r a w d ę  n a  tę  s ło r ie c z n ą  p o m o c

U c z e n i w  r ó ż n y c h  k r a ja c h  p o s z u -  z ie m s k a  e n e rg e ty k a  m u s i c z e k a ć  do  
k u ją  m o ż liw o ś c i z b ie ra n ia  e n e r g ii  X X I  w ie k u ?  C h y b a  n ie  — s k o ro  
s ło n e c z n e j w  p rz e s trz e n i k o s m ic z -  d o ś w ia d c z a ln e  e le k t r o w n ie  s ło n e c z n e  
n e j (w ię k s z e  je s t  ta m  n a tę ż e n ie  m a ją  s ię  z n a le ź ć  n a  o r b ic ie  o k o ło -  
ś w ia t ła ,  n ie  m a  z a k łó c e ń  i tp . ) .  P r o -  z ie m s k ie j p rz e d  1990 r o k ie m .

W YBRZEŻE Kości Sło­
niowej — państwo w  
A fryce zachodniej nad 
Zatoką Gwinejską  — zna­
ne jest właśnie z kości 
słoniowej, a ściślej mó­
wiąc — kłów  olbrzym a z 
trąbą.

(CAF—Camera Press)

Aresztowana,.
lokomotywa

w ie d z ia ln ą  z a  sze re g  p o ż a ró w  
k r o tn ą  p o d p a la c z k ę  la s ó w  w  A l ­
p a c h  w  o k o l ic y  B e i lu n o :  b y ła  to  
s ta ra  lo k o m o ty w a  p a ro w a , o  w in y  
k tó r e j  p o s ą d z a n o  n ie w in n y c h  o b y ­
w a te l i .  M ie js c o w y  p r o k u r a to r  w y ­
d a ł  w ię c  n a k a z  a re s z to w a n ia . S t ra ż  
k o le jo w a  w  B e ilu n o  u s u n ę ła  n ie ­
b e z p ie c z n ą  w e te r a n k ę  z  r u c h u  k o ­
le jo w e g o .

Ciekawy sezon archeologiczny

Ziem ia odsłania
przeszłość

SZCZECIŃSKIE M UZEUM  NARODOW E od la t prowadzi wiedzę o przeszłości Pomorza, 
prace w ykopaliskowe na Pomorzu. Ich efekty  trudne są do Żm udną pracą badawczą do- 
przecenienia, bowiem fa k t odkryc ia  w  sezonie 1973/74 dzie- chodzi do określenia ludzi i  spo 
więcdocentymetrowej f ig u rk i Ś w ia tow i ta uznano ,.za jedno z sobu ich życia, z okresu, gdy 
najważniejszych odkryć archeologii po lskie j w  ciągu ostatnich Słowianie na tych ziemiach za-
trzydziestu la t” .

DLACZEGO? Ponieważ jest 
to pierwsza fig u rka  pogańskie-

nad 100 kg  zabytkowych w yro ­
bów z bursztynu. N ie wszystkie 

go bóstwa o czterech twarzach, one t ra f iły  do rą k  archeologów, 
potwierdzająca legendy o cha- Odnalezienie nogi drewnianego 
rakterze k u ltu  Słowian we posągu, k tó ry  m usiał liczyć 2,5 
wczesnym średniowieczu na te - m etra wysokości mogłoby świad 
renie W olina i  okolic. Zresztą czyć na rzecz tezy o istn ieniu 
nie ty lko  tam, lecz i  na całym  ważnego ośrodka kultowego w 
Pomorzu. W olin, gdzie znalezio- W olin ie, o tym , iż  w  te j części 
na została, datowana na drugą miasta istn ia ła  św iątyn ia pogań 
połowę IX  w ieku, figu rka  o ty -  ska już w  IX  w ieku. Czy odda­
lę jest interesującym  dla- tego wan© tu  cześć S w ia tow itow i o 
typu  poszukiwań ośrodkiem, iż czterech twarzach (jak na zna- 
0 te j właśnie miejscowości p i-  lezionej figurce) czy T ryg ław o- 
sął w  X I  w ieku kanonik Adam  w i — o trzech — na to pytanie

k ła da li swoje pierwsze siedzi­
by.

Jolanta FR YD R YK IE W IC Z

z Bremy:

„ J e s t  to  r z e c z y w iś c ie  n a jw ię k s z e  
z  m ia s t,  j a k ie  są w  E u ro p ie . Z a ­
m ie s z k u ją  j e  S ło w ia n ie  łą c z n ie  z 
in n y m i  n a r o d a m i”  i  d a le j :  „ W s z y  
s c y  b o w ie m  je szcze  d o tą d  p o d le ­
g a ją  b łę d o m  p o g a ń s tw a ” . T y m c z a  
sem ... a n i  ś la d ó w  ś w ią ty ń  a n i  w i  
z e r u n k ó w  b ó s tw .

W  B IE ŻĄ C Y M  roku ko n ty - ___ _
nuowane są badania, rozpoczę- g r u p a  
te przed 22 la ty  przez dra  W ła­
dysława F ilipow iaka  w  W o li­
nie. Prowadzone są one przez 
In s ty tu t H is to rii 
PAN i  Muzeum Narodowe w

archeolodzy ciągle szukają od­
powiedzi w  postaci m ateria lne­
go dowodu.

IN N E  s ta c je  a rc h e o lo g ic z n e  p r a ­
c u ją c e  n a  P o m o rz u  z a ło ż o n e  są 
w  G r o n o w ie  (n a  s ty k u  w o j .  szcze ­
c iń s k ie g o  i  k o s z a l iń s k ie g o )  o ra z  w  
C e d y n i.  G ro n o w s k ie  c m e n ta rz y s ­
k o  s k ła d a  s ię  z  k u r h a n ó w  p o w ­
s ta ły c h  w  o k r e s ie  w p ły w ó w  r z y m  
s k ic h ,  t j .  w  I I  1 I I I  w ie k u .  O d 
k i l k u  l a t  b a d a n ia  p r o w a d z i  tu  

n a u k o w c ó w  p o d  k ie r u n -
k ie m  m g r  R . W o łą g ie w ic z a . K u r ­
h a n y  są  b o g a to  w y p o s a ż o n e  w  
w y r o b y  ze  s re b ra , b iż u te r ię  ( b r a n  
s o le ty ) ,  a  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  o d -  

M ateria lne i k r y to  te w - h n p o r ty  r z y m s k ie  — 
a r o d n w *  w  n a c z y n ia , b rą z o w e  z a p in k i  i t p .

_  . . d i o a o w e  w  B o g a te  c m e n ta r z y s k o  p r z y n o s i
Szczecinie oraz służbę konser- d a n e  nie t y l k o  o z w ią z k a c h  te g o  
watorską. Koncentracja prac te re n u  z Im p e r iu m  R z y m s k im  p o -  
nastąpiła w  związku z toczącą
S ię  zabudową W  te j m iejscowo- ludności. Znaleziska mogą wyjaś- 
ści, gdyż najcenniejsze zabytki nić wiele problemów natury spo- 
p o ja w ia j, się ( i często niestety S “ h0‘ wfe“ ach^na” z ,■ W P 
giną!) w  wykopach 
nych.

W  południowej części miasta
Odkryto Więc ślady podwójnego ne cmentarzysko w Cedyni, nie 
obwałowania, którego fu n k c ji tylko może uzupełnić wiedzę o 
nie można ieszcze wvia4nić W strukturze społecznej ludności, n ie można jeszcze wyjaśnić. W lecz także _  dzięki istnieniu tu 
drugim  w ykopie poza obw ało- ok. 1000 grobów z dobrze zacho­
waniem stwierdzono Istnienie wanyrn^ materiałem^ archeologicz- 
śladów osadniczych, co pozwala 
na przypuszczenie, że W o lin  w 
V I I I  i  IX  w ieku ju ż  b y ł osadą 
otwartą, nieumocnioną, o cha­
rakterze rzemieślniczo-handlo- 
wym .

W ykopy u ja w n iły  również po rodowe wzbogaca od la t naszą

re w e la c je  w  s k a l i  c a łe j s t r e f y  
b a ł t y c k ie j .

N a to m ia s t  w c z e s n o ś re d n io w ie c z

n y m , s łu ż y  a n t r o p o lo g o m . J e s t 
w y ją t k o w a  s e r ia  s z c z ą tk ó w , na

6o d s ta w ie  k tó r y c h  a n tr o p o lo d z y  z 
n iw e r s y te tu  im .  A .  M ic k ie w ic z a  

b ę d ą  m o g li  o k r e ś lić  w y g lą d  P o ­
m o rz a  aż p o  X l v  w ie k .

SZCZECIŃSKIE Muzeum Na-

Kot przeciwko 
„British Airways“
P I Ę K N Y  k o t  s y ja m s k i  s ta ł s ię  

p rz y c z y n ą  p o z w a n ia  p rz e d  sąd  p o ­
tę ż n e g o  k o n c e rn u , j a k im  są  b r y ­
ty js k ie  l i n ie  lo tn ic z e . D o  L o n d y n u  
k o t  p r z y b y ł  z M a l t y  ra z e m  ze s w ą  
p a n ią . W  czas ie  o d p r a w y  n a  l o t ­
n is k u  lo n d y ń s k im  p a s a ż e rk a  n ie  
u ja w n i ła ,  że p r z y w io z ła  ze sob ą  
p u p ila .  P o n ie w a ż  p r z y w ó z  w s z y s t­
k ic h  c z w o ro n o g ó w  n a  W y s p y  B r y ­
t y j s k ie  je s t  z a k a z a n y  p rz e z  w ła d z e  
z  o b a w y  p rz e d  w ś c ie k l iz n ą , w ła ś ­
c ic ie lc e  k o ta  w y m ie rz o n o  d u ż y  m a n  
d a t.  T a  je d n a k  p o z w a ła  l in ie  l o t n i ­
cze  p rz e d  sąd, tw ie rd z ą c , że n i k t  
na  M a lc ie  a n i to w a r z y s tw o  „ B r i ­
t is h  A i r w a y s ”  n ie  u p r z e d z iły  j ą  o 
t y m  p rz e p is ie .

W y g r a ł  k o t .  L in ie  lo tn ic z e  z a p ła ­
cą  p o w ó d c e  400 fu n tó w  o d s z k o d o ­
w a n ia  ł  p o k r y ją  k o s z ty  są d o w e , a le  
s y ja m c z y k  m u s i o d b y ć  w  s c h r o n i­
s k u  s p e c ja ln ą  k w a r a n ta n n ę :

Rzeźba fotograficzna
P R Z E Z  c a łe  ty g o d n ie  W a l l  S t re e t 

p e łn a  b y ła  p o g ło s e k  o b l is k im  ju ż  
p o ja w ie n iu  s ię  na r y n k u  re w e la c y j  
n e g o  w y n a la z k u  p e w n e j f i r m y  e- 
le k t r o n ic z n e j .  D o w ie d z ia n o  s ię , że 
c z te ry  i  p ó ł  la ta  p r a c y  i  w y d a n ie  
tr z e c h  m il io n ó w  d o la r ó w  n a  b a d a ­
n ia  u m o ż liw i ły  s tw o rz e n ie  w ie lc e  
o b ie c u ją c e j te c h n ik i  „ f o t o g r a f i i  p ła  
s ty c z n e j” . A p a r a tu r a  s k ła d a  s ię  z 
z e s p o łu  r ó ż n y c h  k a m e r , k tó r e  m o g ą  
p rz e k a z y w a ć  d o  k o m p u te ra  o b r a z y  
t r ó jw y m ia r o w e .  K o m p u te r  s te ru je  
n a s tę p n ie  f r e z a rk ą ,  rz e ź b ią c ą  te n  
o b ra z  w  w o s k u , b rą z ie  lu b  w  in ­
n y m  m a te r ia le .  P o d  k o n ie c  te g o  r o  
k u  f i r m a  z a m ie rz a  o tw o r z y ć  w  N o ­
w y m  J o r k u  p ie rw s z e  a te l ie r ,  g d z ie  
k a ż d y  za 200 d o la r ó w  b ę d z ie  m ó g ł 
s p o rz ą d z ić  s o b ie  p o r t r e t  w  t r z e c h  
w y m ia ra c h .  T a k a  rz e ź b a  fo to g r a ­
f ic z n a  m o ż e  s ta ć  s ię  p o w a ż n ą  k o n ­
k u r e n c ją  d la  re a lis ty c z n o - n a tu ra -  
l i s ty c z n y c h  rz e ź b ia rz y .

Ka p i t a n o w i e  idą po za­
kupy. Mechanik i  k u ­
charz w  jednej osobie, 

W acław Sztanc, wraz z d ru ­
gim  mechanikiem, Ryszardem 
W ierzbickim , zabierają się za 
s iln ik . Stuka, nie chce wcho­
dzić na pełne obroty. Diagno­
za: w a łk i rozrządu. Wysłuchu­
ję  długiego w ykładu o siln ikach 
„B izonach” . W ynika z niego 
jasno, że ostatn io owe w a lk i 
rozrządu z Zakładów W aryń­
skiego w  Warszawie pozostawia 
ją  dużo do życzenia.

Tu, w  Szczecinie, można eo 
najw yżej podokręcać i poregu- 
lować zawory. Serwis — choć 
po la tach pow rócił do Szczeci­
na — jeszcze nie może w ym ie­
n iać s iln ików . W niektórych 
sytuacjach ra tu je  stocznia „O d­
ra ” , niedawno z powrotem  przy 
pisana Zjednoczeniu Żeglugi 
Śródlądowej.

K A P IT A N O W IE  wracają 
obładowani ja k  w ie lb łądy po 
dwóch godzinach. Ilość nie za­
dowala kucharza, k tó ry  od ra­
zu uprzedza, że przez połowę 
re jsu trzeba będzie jeść gulasz. 
Na dodatek brak warzyw . Ka­
p itanow ie wymaszerowują więc 
ponownie do najbliższego skle­
pu. Ten aku ra t jes t zam knięty. 
Trzeba jechać do miasta. Roz­
kaz w yp łynięcia „B izona 71”  
opiewa na godzinę 10, zakupy 
przeciągają się do 15.

G O D Z IN A  p o s to ju  b a r k i  ko -

Odra staje się wielką
je s t  za m a ło . w  t r o s c e  o j a k  — kontenerów to zadanie nie- dżiny. Kapitan „B izona 7 1 ”  — 
s l i S S e  *  slychanie męczące. Jerzy Soiowski, powtarza k i j -
s ty c z n ia  1978 r o k u  n o w y  r e g u -  kakro tn ie  sygnał do otw arcia
la m in  p o r to w y .  P rz e w id u je  o n  Z a ło g a  je s t  m n ie js z a . O d  cza su  mostu. T ym  razem nawet trw a  
m . in .  t a k ie  n o v u m  ja k  p ie r w -  w z n o w ie n ia  w io s n ą  ż e g lu g i n a  O d -  v n i e d łu g o  W s z y s t k ie g o  godzi 
s z e ń s tw o  z a ła d u n k u  b a r e k  w  r e -  rz e  o d  W ro c ła w ia  d o  S zcze c in a  10 nieaiugo. w s z y & u s ie g o  gouzi 
l a c j i  S zc z e c in  — Ś lą s k  p rz e d  w p ro w a d z o n o  ż e g lu g ę  c a ło d o b o w ą , nę. Za mostem pobieramy jesz- 
w a g o n e m  1 sa m o c h o d e m . R o z w ią  'P c h a c z e  p ły w a ją  z . m n ie js z ą  n iż  cze paliw o Z bunkie rk i. Jest już 
z a n ie  d a ją c e  o g ro m n e  k o r z y ś c i d a w n ie j  o b sa d ą . P ó ł r o k u  te m u  p e ł  wieczór kiedy zestaw m ija  G ry 
eoS D odarce . W ia d o m o : k a ż d y  ze  na  t r z y z m ia n o w a  o b sa d a  p c h a c z a  , .  , ,  ,
s ta w  na  O d rz e  to  p r a w ie  o p o -  l i c z y ła  9 osó b , te ra z  t y l k o  6. J e d n a  fm o, a po północy w p ływ am y 
c ią g  m n ie j  n a  to r a c h  S z c z e c in  z m ia n a  o d p o c z y w a  p rz e z  10 d n i  n a
—  Ś lą s k  B a rk a  n a  d o d a te k  je s t  lą d z ie ,  d w ie  p r a c u ją .  A le  p r z y  m a
ta ń s z y m  w  e k s p lo a ta c j i  ś r ó d -  n e w ra c h  m u s i p ra c o w a ć  p r z y n a j -  
k ie m  t r a n s p o r tu  n iż  k o le j .  K o -  m n ie j  tr z e c h . J e d e n  za s te re m , 
r z y ś c i o d c z u w a ją  ta k ż e  p o d r ó ż -  d w a j p r z y  k o n te n e ra c h , 
nd. M n ie j  p o c ią g ó w  to w a ro w y« # »  ’ kTi'* *  s ‘
—  m n ie js z y  t ł o k  n a  to ra c h

Ś w in o u jś c ie  o t r z y m a ją  s tą d  w  ty m  
r o k u  p r a w ie  2 i  p ó ł  m il io n a  to n  
b e zce n n e g o  d la  b u d o w n ic tw a  m a te ­
r ia łu .

„ Ż E G L U G A  N A  O D R Z E ”  s k ie r o ­
w a ła  d o  o b s łu g i t e j  r e la c j i  b l is k o  
je d n ą  t r z e c ią  w s z y s tk ic h  p o s ia d a ­
n y c h  b a re k . Z g o d n ie  ze s ty c z n io w ą  
d e c y z ją  r z ą d u  m ia ła  „ w  z a k re s ie  
u z g o d n io n y m ”  p r z e ją ć  ta k ż e  ta b o r  
r z e c z n y  o d  „ Ż e g lu g i  S z c z e c iń s k ie j” . 
N a  r a z ie  p rz e ję ła  je d y n ie  z a d a n ia . 
„ Ż e g lu g a  S zcz e c iń s k a ”  w c ią ż  p o z o - 

r e f le k to r  p o z w a la ł w ię c  n a  o b s e r  s ta je  p o za  Z je d n o c z e n ie m  Ż e g lu g i
w a c ję  n a  z a le d w ie  
t r ó w  p r z e d  d z io b e m .

ZN AC ZN IE popraw iło się o- 
znakowanie odrzańskiej drogi 
wodnej. S tw ierdzają to zgodnie 
wszystkie załogi, z k tó rym i p ły ­
nąłem. Jest więcej przede

za W iduchową na graniczny od 
cinek Odry.

_ m n ie js z e  s p ó ź n ie n ia  o so b o ­
w y c h .  H e z za o s z c z ę d z o n y c h  
d z ię k i  n o w e m u  re g u la m in o w i 
p o r to w e m u  z ło tó w e k  g in ie  p rze z  
d r o b ia z g : b r a k  s k le p ó w  z a o p a ­
t r u ją c y c h  w  ż y w n o ś ć  p ły w a ją ­
ce  p o  O d rz e  za ło g i?  P r o b le m  
te n  d a w n o  Już  ro a w ią z a n o  w 
in n y c h  o d r z a ń s k ic h  p o r ta c h .

CO 4 g o d z in y  z m ie n ia  s ię  s te rn ik .  
M im o , że w a r u n k i  są  b a rd z o  d o b re  
—  s ta n  w o d y  u t r z y m u je  s ię  w  s t r e ­
f i e  s ta n ó w  ś r e d n ic h ,  n a jk o r z y s tn ie j  
s z y c h  d la  ż e g lu g i — n ie  sp o só b  
d łu ż e j  u t r z y m a ć  u w a g i  n o c ą . 
Z w ła s z c z a , że g d z ie n ie g d z ie  tu ż  p o  
p ó łn o c y  p o ja w ia  s ię  m g ła . N o c  je s t  
b e z w ie tr z n a . P o  c ie p ły m  d n iu  r z e k a  

W RESZCIE RUSZAM Y. Przed p a r u je .  „ B ia łe  m le k o ”  je s t  n ie  do  
„ B i z o n e m  71 ”  d w i e  b a r k i  k o n - .  p r z e b ic ia  n a w e t  p o tę ż n y m  r e f le k s  

tenery z 850 tonam i rudy prze w ą ^ró w kę 553 onym 
znaczonej dla polskich i  cze-

N ic  a n ic  n ie  z m ie n i ły  s ię  p rze z  
p ó ł  r o k u  w a r u n k i  na  s z c z e c iń s k im  
k o tw ic o w is k u .  J a k  i  p ó ł  r o k u  te ­
m u  b r a k  p rą d u , m o ż liw o ś c i s p r a w ­
d z e n ia  s ta n u  p r z y p ły w a ją c y c h  z  da  
le k ie j  d r o g i  b a re k .

Ś r ó d lą d o w e j i . . .  d b a  o w ła s n e  in t e ­
re s y . D o  n ie j  n a le ż y  je d y n e  sześć 
d ź w ig ó w  r o z ła d o w u ją c y c h  k r u s z y w o  
w  S z c z e c in ie  i  Ś w in o u jś c iu .  N ie  m o  
g ły  p o d o ła ć , w y ła d o w y w a ły  t y lk o  
n ie w ie le  p o n a d  p o ło w ę  k ru s z y w a , 
ja k ie  z a ła d o w y w a n o  n a  b a r k i  c o ­
d z ie n n ie  w  k o p a ln i  w  B ie l in k u .  
K to ś  w  „ Ż e g lu d z e  S z c z e c iń s k ie j"  

. z d e c y d o w a ł w ię c , że n a le ż y  p rz e d e
wszystkim  boi wyposażonych w  w s z y s tk im  r o z ła d o w y w a ć  w ła s n e  
Światło. Stojące na brzegach b a r k i .  O s ta tn io  „Ż e g lu g a  n a  O d ­
z n a k i  w  w ię k s z o ś c i  n r n n a lo w a -  rz e  s p ro w a d z iła  i  z a in s ta lo w a ła  znaKi w  W ię k s z o ś c i  pomaiowa Własm e d w a  d ź w ig i,  w k r ó tc e  o t r z y -  
no fosforyzującym i fa rbam i. m a  n a s tę p n e . P o je d y n e k  m ię d z y  że 

/  g lu g a m i t r w a  n a d a l. K ie d y  „ T ra n s -
D l a  ż e e lu f f i  w e  m e le  n a w e t  b u d ’ ’ z a p ro p o n o w a ł,  a b y  k r u s z y w o  u u a  z e g iu g i  w e  in g i e  n a w e t  w y ła d o w y w a ć  _  z g o d n ie  z ro zsą d  

t a k ie  o z n a c z e n ie  j e s t  n i e w y s t a r  k ie m  _  w  p u n k c ie  n a jb l iż s z y m  b u

chosłowackich hut. Zaczyna się 
mozolne pokonywanie prawie 
650 k ilom etrów  liczącej trasy 
do Koźla.

T o r odrzańskich przeszkód 
tzw. w iązaniu zestawu. Nawet o tw iera  ko le jow y most rw o - 
w  czwórkę wyciągnięcie dw u- dzomy na krańcach Szczecina.

________  ____  rrnMrt̂  _ stukilogram owej kotw icy, zw ią- Bywa, że zestaw czeka tu  na
Ktuje " tysiąe”” Viłoiychr* B3rek zanie sta low ym i lin a m i barek otw arcie drogi przez 3—4 go-

PRACA ZA ŁÓ G  Jest teraz o 
w ie le cięższa niż w  czasie re j­
su, k tó ry  odbyłem jesienią. 
Przekonuję się o tym  już przy

T O  T A K Ż E  N O W O Ś Ć  
r e f le k to r ó w  je szcze  w  
ł y m  r o k u  n ie  b y ło

czające. D rug i a kapitanów 
M arian W ojtek, musi więc już 
o 3 w  nocy podpłynąć pod 
brzeg i  aby oszczędzić pobudki 
reszcie załogi — przez trzy  go- t

w h a lo g e n o -  d z m y  u t r z y m y w a ć  z e s t a w  s i l n i  g o  p rz e z  „Ż e g lu g ę  S z c z e c iń s k ą ’ 
k a m i  i  s t e r a m i  w  j e d n y m  m ie j  s ta rc z a  z a ło d z e  „ B iz o n a  "  
sou.

d o w y , d la  k tó r e j  je s t  p rz e z n a c z o ­
ne , je d e n  z  d y s p o z y to r ó w  „ Ż e g lu g i  
S z c z e c iń s k ie j”  o ś w ia d c z y ł,  że je g o  
in te r e s u ją  p rz e d e  w s z y s tk im  o b r o ty  
w ła s n y c h  b a r e k  i  d ź w ig ó w .

H IS T O R IA  z a ta rg u  w y w o ły w a n e -

— t y c h  
u b ie g -  
p c h a - Z E  Ś W IT E M  r u s z a m y  n a p rz ó d .

c z a c h . Z a ło g i z re s z fą  w ła s n y m  P o  le w e j  p o z o s ta je  n a jw ię k s z y ,
p rz e m y s łe m  s k o n s t r u o w a ły  ta ń ­
sze o d  o r y g in a ln y c h  o p r a w k i .
H a lo g e n o w y  r e f l e k t o r  p o z w a la  
n a  o b s e rw a c ję  r z e k i  w  p r o m ie  
n iu  200—300 m e tr ó w .  Z w y k ły  — 
c o  n a jw y ż e j  w  p r o m ie n iu  100. d ru g ą , p o  w ę g lu ,  p o z y c ję  na  l iś c ie  
Z e s ta w  i  d w ie  b a r k i  l ic z y  w ła ś -  n a jc z ę ś c ie j p rz e w o ż o n y c h  O d rą  t o ­
n ie  o w e  s to  m e t r ó w .  Z w y k ły  w a r ó w .  T y lk o  S z c z e c in , G r y f in o  1

b o k  S z c z e c in a , p u n k t  z a ła d u n k o w y  
w  d o le  r z e k i  — k o p a ln ia  k r u s z y w a  
w  B ie l in k u .

K r u s z y w o  a w a n s o w a ło  o s ta tn io  n a

k i lk u g o d z in n ą  ro z m o w ę . J e s t p ię k ­
n a  p o g o d a , a p r z y  t y m  s ta n ie  w o ­
d y  p ły n ie  s ię  z n a k o m ic ie .  W y s łu ­
c h u ję  w ię c  k i lk u n a s tu  h i s t o r i i  o  
t y m , j a k  d y s p o z y to rz y  . .Ż e g lu g i 
S z c z e c iń s k ie j”  o d m a w ia l i  z a ło g o m  
„ O d r y ”  b a r e k  w  re js a c h  p o w ro t ­
n y c h  z B ie l in k a .  N ie  ra z  i  n ie  d w a  
„ B iz o n y ”  „ Ż e g lu g i  na  O d rz e ”  w r a ­
c a ły  be z  ła d u n k u

(C .D .N .)

Copyrinht (c) 1969 by Mario Puio

Tytuł oryginału „The Godfather*1
Tłumaczył: Bronisław Zieliński
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Fanucci uśmiechnął się do niego odsłaniając złote 
zęby i  nap inając pętlę blizny wokoło twarzy. O ta rł 
tw arz chustką i  rozpią ł na chw ilę  m arynarkę, jak  
gdyby chcąc się ochłodzić, lecz w  gruncie rzeczy po 
to, aby pokazać rew olw er za tkn ię ty za pasek luźnych 
spodni. Potem westchnął i  rzekł:

— D a j m i pięć stów, to zapomnę o te j zniewadze. 
Ostatecznie m łodzi ludzie nie znają się na uprzej­
mościach należnych takiem u człow iekowi ja k  ja.

V ito  Corleone uśmiechnął się do niego i chociaż 
by ł m łodym  człowiekiem  jeszcze nie splamionym  
krw ią , w jego uśmiechu było coś tek mrożącego, że 
Fanucci zawahał się chw ilę, n im  począł m ówić da­
le j.

— W przeciwnym  razie przyjdzie odwiedzić cię po­
lic ja  i  twoja żona i  dzieci będą pohańbione i  zosta­
ną bez środków do życia. Ma się rozumieć, jeżeli mo­
je  in form acje  co do tiooich zysków są nieścisłe, opu­
szczę trochę dziób. A le  nie niże j trzystu  dolarów. I  
nie p róbu j wyw ieść m nie w  pole!

Po raz pierwszy V ito  Corleone przem ówił. Jego ton 
by ł rozsądny, nie przejaw ia ł gniewu. M ów ił uprzej­
m ie, ja k  przysto i m łodemu człow iekow i zwracające­
m u  się do starszego mężczyzny, tak  wybitnego jak  
Fanucci. Powiedział:

—• M oi dw a j przyjaciele m ają część pieniędzy, bę­
dę m usiał z n im i pomówić.

Fanucci się uspokoił. — Możesz powiedzieć swoim
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dwóm przyjaciołom , iż  spodziewam się, że dadzą m i 
umoczyć dziób w tak i sam sposób. N ie bój się im  
tego powiedzieć — dodał uspokajająco. —- Clemen- 
za i  ja  znamy się doskonale, on te rzeczy rozumie. 
Pozwól m u  sobą pokierować. Ma w ięcej doświadcze­
nia w tych sprawach.

V ito  Corleone wzruszył ram ionam i. U siłow ał zro­
bić nieco zakłopotaną minę.

— Oczywiście — powiedział. — Pan rozumie, że 
to wszystko jest dla mnie nowe. Dziękuję, że pan 
ze mną rozmawia ja k  ojciec chrzestny.

Na Fanuccim w yw arło  to wrażenie.
— Jesteś porządny chłop. — U ją ł dłoń V ita  w  

swoje włochate łapy. — Masz szacunek. To piękna 
rzecz u młodych. Następnym razem pogadaj n a j­
p ie rw  ze mną, dobrze? Może będę m ógł c i dopomóc 
w  twoich planach.

W późniejszych latach V ito  Corleone zrozumiał, że 
tym , co m u kazało postąpić z Fanuccim w  tak  dos­
konały, taktyczny sposób, była śmierć jego poryw ­
czego ojca, którego zabiła M afia  na S ycylii. A le w  
ow ym  momencie czuł ty lko  lodowatą wściekłość, że 
ten człowiek zamierza obrabować go z pieniędzy, d la  
k tórych zarobienia ryzykow a ł swoim  życiem i  w o l­
nością. N ie bal się. Wówczas pom yślał nawet, że Fa­
nucci jest g łup im  wariatem. O ile  znał Clemenzę, to 
ów m asywny Sycylijczyk prędzej oddałby życie niż 
jednego centa ze swego łupu. Bądź co bądź Clemen-
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za był gotów zabić po lic jan ta  jedynie po to, by 
ukraść dywan. A szczupły Tessio m ia ł mordercze 
wejrzenie żm ii.

Jednakże później tego wieczora, w  mieszkaniu Cle- 
menzy po d rug ie j stronie studni pow ietrznej, V ito  
Corleone otrzym ał następną lekcję w  ramach świeżo 
rozpoczętej edukacji. Clemenza k lą ł, Tessio patrzał 
spode łba, ale potem obaj zaczęli dyskutować, czy 
Fanucci zadow oliłby się dwustoma dolaram i. Tessio 
uważał, że to możliwe. Clemenza by ł pewny swego.

— Nie, ten b liznow aty drań m usiał się dowiedzieć, 
ileśm y dostali od hurtow nika, k tó ry  k ą p ił te suk­
nie. Fanucci nie weźmie an i centa m n ie j niż trzysta  
dolarów. Będziemy m usie li zapłacić.

V ito  by ł tym  zdumiony, ale p ilnow a ł się, by nie 
okazać swego zdumienia.

— Dlaczego . m usim y mu zapłacić? Co on może 
nam zrobić? Jesteśmy s iln ie js i od niego. M am y broń. 
Dlaczego m usim y oddać pieniądze, któreśmy zarobili?

Clemenza w y jaśn ił c ie rp liw ie :
— Fanucci ma przyjació ł, praw dziw ych drani. Ma 

powiązania z policją. Chciałby, żebyśmy m u w y ja ­
w i l i  "nasze plany, bo mógłby nadać nas g linom  i  zys­
kać sobie ich wdzięczność. W tedy by liby  m u w inn i 
uprzejmość. Tak on pracuje. I  ma od samego M aran- 
z a lli zezwolenie na obrabianie te j dzielnicy.

M aranzalla by ł gangsterem często figu ru jącym  w  
gazetach, znanym jako przywódca szajki przestęp­
czej, specjalizującej się w  wymuszeniach, hazardzie 
i  napadach rabunkowych z bronią w  ręku.

_____  _______________ ( c d n ) ___________________________

m
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DO trzech rozy sztuko M istrzostw a Europy w koszykówce kobiet „kadetek“
Bokserzy Słali Stocznia przed walką o II ligę
PO dw uletn ich niepowodze­

niach bokserzy S ta li Stocznia 
po raz trzeci przystąpią nieba­
wem do w a lk  o awans do I I  
lig i.  Już 12 września rozegrają 
pierwszy mecz, a ich rywalem  
będzie zespół G w ard ii Koszalin. 
Inauguracja rozgrywek nastąpi 
na ri-ngu w  Koszalinie. W dru 
gim  spotkaniu w  dn iu  26 wrześ 
nia szczecinianie podejmować 
będą w  hali WDS ekipę Czar­
nych Słupsk. W miesiąc później 
— 24 października — stoczniow 
ców czeka ko le jny  wyjazd, tym  
razem do E łku, gdzie zmierzą 
się z tamtejszym Mazurem.

U s ta lo n o  r ó w n ie ż  te r m in y  s p o t­
k a ń  r e w a n ż o w y c h :  7 .X I  —  z G w a r  
d ią ,  2 1 X I  —  z C z a r n y m i S łu p s k  i 
1 1 .X II  b r .  — z M a z u re m  E łk .  O b o k  
g r u p y  „ s z c z e c iń s k ie j"  w y s ta r tu je  
ta k ż e  I I  g r u p a ,  a w  n ie j  z m ie rz ą  
s ią ;  G K S  R u d a  Ś lą s k a , P o lo n ia  
W a rs z a w a , V ic to r ia  W a łb r z y c h  i  M o  
t o r  L u b l in .

PIĘŚCIARZE S ta li w znow ili 
tren ing i 2 s ierpnia w  ha li WDS. 
P row adziła je  tró jka  szkole­
niowców: Andrze j Słom iński, 
Jan Brodow iak oraz by ły  tre ­
ner bokserów G KS Tychy — 
Juliusz Jaszczur. Natomiast 
dzisiaj ekipa wyjechała na obóz 
do Kozienic, gdzie będzie prze­
bywać do 29 sierpnia. Zawod­
n icy zwrócą główną uwagę na 
poprawienie s iły , szybkości i 
kondycji. Zaplanowano wiele 
zajęć na wodzie, m. in. p ływ a­
nie na kajakach. Po powrocie 
do Szczecina k lu b  organizuje 
tzw. obóz dochodzący w  WDS.

A  O T O  z a w o d n ic y , k t ó r z y  w c h o ­
d z ą  w  s k ła d  k a d r y  I  z e s p o łu : R y ­
s z a rd  C z e r w iń s k i,  B r o n is ła w  G o liń -  
s k i ,  J a r o s ła w  P o z n a ls k i,  K r z y s z to f  
P ie r w ie n ie c k i ,  A n d r z e j  B e k is z , T a ­
d e u sz  G o tk o w ic z ,  J a n  B o łz a n , K r z y  
s z to f G rz y b o w s k i,  Z b ig n ie w  K a c h -  
n o w ic z , R o m a n  Ł y ś ,  R y s z a rd  C y  w -  
k a ,  K r z y s z to f  P a w ło w s k i,  M a r ia n  
S z c z a w iń s k i i  A d a m  S k rz y p c z a k .

N a to m ia s t  K a z im ie rz  J a w o rs k i  n o ­
s i s ię  z z a m ia re m  z a k o ń c z e n ia  c z y n  
n e j  k a r ie r y  s p o r to w e j.  ( j ł )

Przedstawiamy reprezentacją Polski

Kocot mistrzem 
Polski w sprincie
W  T R Z E C IM  d n iu  to r o w y c h  k o  

la r s k ic h  m is t r z o s tw  P o ls k i  n a  to -  
rz e  h e le n o w s k i in  w  Ł o d z i,  ro z e g ra  
n o  t y l k o  je d e n  f i n a ł  — w  s p r in ­
c ie  s e n io ró w .

D o  f in a łu  z a k w a l i f ik o w a ło  s ię  
c z te re c h  k o la r z y :  K o c o t ,  K o t l iń -  
s k i  R a c z y ń s k i i  B e k . D w a j  p ie r w  
s i b y l i  z d e c y d o w a n y m i f a w o r y ta ­
m i.  T a k  te ż  s ię  s ta ło .  R a c z y ń s k i 
1 B e k  w a lc z y l i  o  t r z e c ie  i  c z w a r ­
te  m ie js c e  p o  p r z e g r a n y c h  p o je ­
d y n k a c h  z  K o c o te m  i  K o t l iń s k im .  
R a c z y ń s k i w y w a lc z y ł  t r z e c ią  lo k a  
tę . p o k o n u ją c  B e k a .

W  f in a le  tr z e b a  b y ło  ro z g ry w a ć  
t r z y  w y ś c ig i .  P ie rw s z y  w y g r a ł  K o  
c o t, a  re w a n ż  K o t l iń s k i .  D e c y d u ją c y  
p o je d y n e k  p r z y n ió s ł  z w y c ię s tw o  K o ­
c o to w i,  k t ó r y  m in im a ln ie  w y p r z e ­
d z i ł  n a  m e c ie  K o t l iń s k ie g o .  K o c o t  
u z y s k a ł  b a rd z o  o o b r y  r e z u lt a t  11,8, 
z d o b y w a ją c  t y t u ł  m is t r z a  P o ls k i.

Za 9 dni start piłkarskiej ekstraklasy

Skończyły się igrzyska

T re n e r H a jdas :
„Zostają w SzcsscMo”

PO zdobyciu srebrnego me- startem  na Igrzyskach O lim - ze mną wiceprezes PZPN — 
dalu o lim pijskiego przez na- p ijsk ich  został jakby  zam knię- H enryk Loska. Odpowiedzia- 
szych p iłkarzy, w  k ie row n ic - ty  pewien rozdzia ł te j dyscyp li- łem, że przyna jm n ie j do końca 
tw ie  PZPN, ja k  również w  po- ny sportu. tegorocznych rozgrywek nie mo
szczególnych k lu ta c h  szytouje r ™^ , j u£e/ 0lf : « £  S« ; odejść z Pogoni Przecież 
się w ie le  zm ian. Wydage się, że T r e n e r ,  za którego czasów bia- związałem się z tą drużyną i
-------------------- — 1 ło-czexwoni odnieśli największe suk m im o w ie lu  trudności ja k ie  czę

cesy w historii polskiej p iłk i noż- sto spotykam  w  swej pracy,
nni nnctnnnwil nr7P.Vft7aA nnłn/*7lrp . . * .. _ . . . . * *

pozostały kłopoty.

Co z deficytem?
N A  s ta d io n ie  w  M o n tre a lu  z g a s ł w  w y w ia d z ie  r a d io w y m .  —  N ie  c h o - 

t n ic z  X X I  Ig r z y s k  O l im p i js k ic h ,  d z i ło  o z w y k łe  p o p is y w a n ie  s ię . N i i  
S k o ń c z y ły  s ię  p rz e s z ło  d w u ty g o d -  n a  d a r m o  p o s w ię c n e m  te m u  13 la t  
n ilo w e  z m a g a n ia  s p o r to w c ó w  z  c a łe -  sw e g o  ż y c ia !  P r e z y d e n t  M K O l.  lo r d  
go  ś w ia ta ,  o p u s to s z a ły  o b ie k t y  K i l l a n in  p o tw ie r d z i ł  s ło w a  g o s p o - 
o l im p l js k ie .  O r g a n iz a to r z y  o d e t -  d a rz a  m ó w ią c , iż  ig r z y s k a  o p ła c i ły  
c h n ę l i  z  u lg ą .  U d a ło  s ię . P o  w ie lo -  s*ę w . p e łn i .  „ M o n t r e a l  m a  te ra z  
le tn ic h ,  n ie  p o z b a w io n y c h  d r a m a -  w s p a n ia ły  k o m p le k s  o b ie k tó w ,  k tó -  
t y c z n y c h  c h w i l  p r z y g o to w a n ia c h ,  r y  *  p e w n o ś c ią  n a k ło n i  w ie lu  in -  
Ig rz y s k a  m o n tre a ls k ie  o d b y ły  s ię  w  n y c h  m ło d y c h  lu d z i  do  u p r a w ia *  
t e r m in ie .  n ia  a p o r tu " .

G łó w n y  s ta d io n  o l im p i js k i ,  n a  N a w e t n a jb a r d z ie j  z a w z ię c i p rz e -  
k tó r y m  o d b y ła  s ię  c e re m o n ia  o -  c iw n ic y  k o n c e p c j i  o rg a n iz o w a n ia  
fcw a rc ia  i  z a m k n ię c ia  ig r z y s k  n ie  I g r z y s k  O l im p i js k ic h  w  M o n tre a lu  
z o s ta ł w  p e łn i  w y k o ń c z o n y .  N ie  b y -  te ra z  p o c h w a la ją  je g o  d e c y z je  s ta ­
ło  cza su . T e ra z  r z ą d  Q u e b e cu  b ę d z ie  r a ją c  s ię  n ie  m y ś le ć  o  o lb r z y m im  
m u s ia ł z a in w e s to w a ć  d a ls z y c h  130 d e f ic y c ie ,  j a k i  M o n tre a l m a  jeszcze  
m in  d o la ró w , a b y  w  c ią g u  n a s tę p -  d o  p o k r y c ia .  P o d cza s  c e re m o n ii  
n y c h  18 m ie s ię c y  s p ro s ta ć  p ie r w o t -  z a m k n ię c ia  ig r z y s k  D ra p e a u  z g o lo ­
n e j ko n ce p c  j i  a r c h it e k to n ic z n e j.  W  w a n o  o g ro m n ą  o w a c ję . A le  k ło p o ty  
te n  sp o s ó b  c a łk o w it y  k o s z t b u d o w y  s ię  je s z c z e  n ie  s k o ń c z y ły .  R zą d  
s ta d io n u  o l im p i js k ie g o  w  M o n tre a -  Q u e b e c u  p o s ta n o w i ł  p r z e p ro w a d z ić  
i u  w y n ie s ie  800 m in  d o la r ó w  fw r  s u -  d o c h o d z e n ie  w  s p r a w ie  d e f ic y tu ,  ja  
m ę  tę  w lic z o n o  k o s z t  b u d o w y  k o m -  k i  p r z y n io s ły  o r g a n iz a to ro m  X X I  
p le k s u  k r y t y c h  p ły w a ln i ,  k tó re  z n a j ig r z y s k a  i  D ra p e a u  b ę d z ie  m u s ia ł 
d u ją  s ię  p r z y  s ta d io n ie ) .  s ię  b a rd z o  n a m ę c z y ć , a b y  p r z e k o -

T y m c z a s e m  ro z p o c z ę to  ju ż  r o b ie -  n a ć  s k r u p u la t n y c h  u r z ę d n ik ó w  o 
n ie  „ p o r z ą d k ó w ” . O c z y s z c z o n o  b ie ż -  s w o ic h  ra c ja c h .  2  t r u d n o ś c ią  m u  
n ię ,  k tó r a  z o s ta n ie  z ro lo w a n a  1 ta k ż e  p r z y jd z ie  p r z e k o n a n ie  w ła d z  
p rz e w ie z io n a  w  in n e  m ie js c e . P rz e -  o  k o n ie c z n o ś c i d z ie le n ia  d łu g ó w  p o -  
w id u je  s ię  r o z e g ra n ie  p ie rw s z e g o  m ię d z y  M o n t re a l  a r z ą d  Q u e b e c u ... 
m e c z u  fu tb o lo w e g o  na p o c z ą tk u  a  W  M IĘ D Z Y C Z A S IE  w  M o n t r e -  
w rz e ś n ia . N ie  w y d a je  s ię  je d n a k  a łu  g e n e ra ln e  p o r z ą d k i.  D o  p o m o -  
p ra w d o p o d o b n e , a b y  w  n a jb l iż s z e j  c y  w e z w a n o  w o js k o ,  a b y  p o u k ła d a ć  
p rz y s z ło ś c i s ta d io n  m ó g ł b y ć  c h o ć  i  p o s e g re g o w a ć  c a łe  s to s y  s p rz ę tu  
w  p o ło w ie  w y p e łn io n y .  A  k o s z t u -  j a k i  z a k u p io n o  s p e c ja ln ie  n a  o k re s  
t r z y m a n ia  s ta d io n u  w y n o s i i r z e s z ło  ig r z y s k ,  p o c z ą w s z y  o d  o łó w k ó w  i  
50 ty s .  d o la r ó w  d z ie n n ie . p o ś c ie l i  —  p o  s k o m p lik o w a n e  u -

D u ż o  b a r d z ie j  p r z y d a tn y  b ę d z ie , r z ą d z e n ia  e le k t r o n ic z n e .  J u ż  te ra z  
w y b u d o w a n y  k o s z te m  62 m in  d o la -  b r a k u je  m ie js c a  n a  to  w s z v s tk o  w  
r ó w  z n a jd u ją c y  s ię  o b o k  s ta d io n u  s k ła d a c h  o łą c z n e j p o w ie r z c h n i 
w e lo d r o m . N ie z a le ż n ie  o d  f a k tu ,  że  r ó w n e j  t r z e m  b o is k o m  p i łk a r s k im .  
Jest to  je d y n y  te g o  r o d z a ju  o b ie k t  W  w io s c e  o l im p i js k ie j  u k ła d a  s ię  
w  K a n a d z ie , n a  k tó r y m  t r e n o w a ć  w  o lb r z v m ie  p i r a m id y  m e b le  i  ro z -  
m o g ą  k o la rz e , be z  w ię k s z y c h  z m ia n  b ie ra  s to łm y k ę . k tó r a  p o d c z a s  ig -  
z a a d a p tu je  s ię  g o  ta k ,  a b y  m o ż n a  r ż y s k  w y d a w a ła  c o d z ie n n ie  o k .  35 
b y ło  r o z g ry w a ć  ta m  m e cze  h o k e jo -  ty s .  p o s i łk ó w .  R o z e b ra n o  ju ż  15 r u -  
w e  lu b  te ż  o rg a n iz o w a ć  k o n c e r ty  c h o m y c h  u rz ę d ó w  p o c z to w y c h , k tó -  
m u z y k i  m ło d z ie ż o w e j.  Z  p e w n o ś c ią  r e  d z ia ła ły  n a  te re n ie  i to m p le k s u  
n ie  b ę d z ie  w ię k s z y c h  k ło p o tó w  z o l im p i js k ie g o .  P o  r e n o w a c j i  zostanę, 
w y k o r z y s ta n ie m  p ły w a ln i ,  c h o ć  ja k  o n e  o d s p rz e d a n e  d o  m a ły c h  m ia s te  
z a z n a c z a ją  s a m i m o n tre a lc z y c y  n ie -  c z e k  n a  p ó łn o c y  k r a ju .  F i rm a  te le -  
w ie lu  m ło d y c h  lu d z i g a r n ie  s ię  ta m  w iz y jn a ,  k tó r a  w y n o ż v c z v ła  o r g a n i-  
d o  s p o r tu  w y c z y n o w e g o . z a to r o m  na  czas ig r z y s k  p o n a d  3,5

J e d n a k ż e  b u r m is t r z  M o n t re a lu  ty s .  k o lo r o w y c h  te le w iz o r ó w  z a p o -  
J e a n  D ra p e a u , c z ło v / ie k  k t ó r y  o d  w ie d z ia ła  w ie lk ą  w y p rz e d a ż , a m ie j -  
p rz e s z ło  1» la t  ż y ł  w iz ją  z o r g a n l-  se o w a  p ra s a  je s t  z a p e łn io n a  o fe r ta -  
zow a nŁ a  w  ty m  m  eśe;e O l im p ia d y ,  m i  s p rz e d a ż y  w ie lu  p o o l im p i is k ie h  
je s t  z n a c z n  e b a rd z ’ e i  .o p ty m is ty c z -  . .p a m ią t e k "  J a k  c h o ć b y  p lę t r o w e -  
m e  n a s ta w io n y  d o  s o r . iv /v  p r z y d a ł -  g o  a u to b u s u , k t ó r y  p r 'z v w io s ł*  do  
n o ś e i o b o łc P a w  « ’ ‘ m p l js k ic h .  ..W e -  M o n t re a lu .  n n a s tę p n ie  p o r z u c i ła  
w U s a iy  w  n o w ą  e rę  — p o w ie < łz ia l o n  e k ip a  W ie lk ie j  B r y ta n « .

j S Ł S r r p r z e c i e ż  odpowiedzialny 
c ó w . P ra w d o p o d o b n ie  b ę d z ie  nim za dalszy los „jedenastki” . Tak 
b y ły  s z e f b a n k u  Informacji z o k r e -  więc decyzje w  te j sprawie od- 
l w i a tr i g0tZ n Â  1 5 T K S  >cżyłef  na czas późniejszy. B y i 
G m o c h . w  ra c h u b ę  w c h o d z ą  je s z -  może kiedyś włączę się do pra­
cze : A n d r z e j  s t r e j i a u  i  E d m u n d  Cy w  naszej naczelnej magistra 
Z ie n ta r a .  Z r e z y g n o w a ł ró w n ie ż  *  t , i r 7 P  n i ł l r i  nożnoi 
z a jm o w a n e g o  s ta n o w is k a  d o ty c h c z a ’ Ł u r z s  p u K l  nożnej, 
s o w y  k ie r o w n ik  w y s z k o le n ia  P Z P N  “  »
_  J e r z y  T a la g a . O s ta tn io  n ie k tó r e  O ś ro d k u  P r z y g o to w a ń  O U m p iJ

f e g ^ ^ n i ^ l s c e ^ z a im ie ' t r e n e ^ 0 (szcze- - P i ’ ™ *  S i  c h o c ia ż  na 
i t L k i e J  P o g o n i -  B o g u s ła w  H a j -  P e w ie n  czas o d e tc h n ą i  o d  b o is k a  
da s . Z e  s z k o le n io w c e m  p o r t o w i  » o w ie m  w  z a sa d z ie  ze w z g lą d u  na  
d r u ż y n y  p rz e p r o w a d z i l iś m y  w e z o ra i » / « « P y  *  P u c h a rz e  L a ta  n ie  m ie -  
ro z m o w ę  p o  je g o  p r z y je id z ie  ze u i m y  ia c ln » i P rz e r w y .  O c z y w iś c ie  
z g r u p o w a n ia  w  Z a k o p a ła m .  » » » »  . w y p o c z y n k u  p o w ię d n ą  b y m

p s y c h ic z n e g o  r ó w n ie ż  tre n o w a liś m y  
— B Y ŁO B Y  nieprawdą g d y -  i  to  d w a  ra z y  d z ie n n ie . J e d e n  tr e -  

bym  pow iedział. Że nie wiem a ln g  o d b y w a l iś m y  n a  m ie js c o w y m  
n i c  n a  t e n  t e m a t  —  r o y n o c z a ł  b o is k u * n a to m ia s t  d r u g i  m ia ł  m ie j -  mc na ten temat r o z p o c z ą ł  sce w  o k o l ic z n y c h  g ó ra c h .
B .  Hajdas. O  m o j e j  e w e n t u a l -  — J a k ie  z m ia n y  s z y k u ją  się W 
n e j  p r a c y  W  PZPN r o z m a w i a ł  r e w a n ż o w e j r u n d z ie  w  ze sp o le  l i ­

g o w y m ?
— B ę d z ie m y  w y s tę p o w a ć  bez C ze­

s ła w a  B o g u s z e w ic z a  ( A r k a )  i  M ir o ­
s ła w a  J u s tk a  (L e c h ) . O m ie js c a  k tó  
re  o p u ś c i l i  u b ie g a ć  b ę d ą  s ię  m . in .  
d w ie  „ n o w e  tw a r z e ”  c z y n ią c e  p o ­
s tę p y  — B e n o n  S z o s ta k o w s k i i  A n ­
d r z e j  K r z e w ic k i ,  k t ó r y  m u s i je d ­
n a k  je szcze  w ie le  p ra c o w a ć , a b y  
g ra ć  na  m ia r ę  s w y c h  d u ż y c h  p r z e ­
c ie ż  m o ż liw o ś c i.

— C z y  ro z e g r a l iś c ie  d o tą d  Ja k ie ś  
s p o tk a n ia  to w a rz y s k ie ?

— W  Z a k o p a n e m  p rz e p r o w a d z i­
l i ś m y  p o m ię d z y  sob ą  d w ie  g r y  k o n  
t r o ln e .  N a to m ia s t w  d ro d z e  p o ­
w r o tn e j  z a t r z y m a l iś m y  s ię  w  W a r ­
s z a w ie . g d z ie  r o z e g r a l iś m y  m e cz  z 
G w a r d ią .  P o  d o b r y m  s p o tk a n iu  z w y  
c ię ż y l iś m y  2:0, a b r a m k i  u z y s k a l i  
S z o s ta k o w s k i i  B a b i j .  G w a r d ia  r ó w  
n ie ż  p r z e b y w a ła  w  Z a k o p a n e m  i  to  
p rz e z  3 ty g o d n ie .  G w a rd z iś c i ro z e ­
g r a l i  w  K r a k o w ie  s p o tk a n ie  z n a ­
s z y m  p ie rw s z y m  l ig o w y m  r y w a le m
—  W is łą  1 z r e m is o w a li  2:2. P o ró w ­
n a n ie  w y n ik ó w  w y p a d a  w ię c  na  
na szą  k o rz y ś ć , le c z  to  je szcze  o  n i ­
c z y m  n ie  ś w ia d c z y . G e n e ra ln ą  p r ó ­
b ą  b ę d z ie  d la  n a s  s p o tk a n ie  z b e -  
n ia m in k ie m  I  l i g i  N R D  — U n io -  
n e m  B e r l in .  R o z e g ra m y  je  ju ż  j u ­
t r o  o g o d z . 15 na  w ła s n y m  s ta d io ­
n ie .  P ó ź n ie j c z e k a  n a s  s ta r t  o s t r y
—  18 b m . g r a m y  w  1/16 P u c h a ru  
P o ls k i  z R a d o m ia k le m  w  R a d o m iu  
i  22 s ie r p n ia  in a u g u r u je m y  sezo n  
l ig o w y  m e c z e m  w  K r a k o w ie  z d r u ­
ż y n ą  . .B ia łe j  G w ia z d y ” .

*  *  •
W  R O Z M O W A C H  n ie o f ic ja ln y c h  

d o w ie d z ie l iś m y  s ię . że p r a w d o p o ­
d o b n ie  d o jd ą  d o  s k u t k u  t r z y  b a r ­
d z o  c ie k a w e  t r a n s fe r y .  O b ro ń c a  
W is ły  i  r e p re z e n ta c j i  — A n to n i  
S z y m a n o w s k i z a m ie rz a  p rz e n ie ś ć  
s ię  d o  Z a g łę b ia  S o s n o w ie c , n a to ­
m ia s t. A n d r z e j  S z a rm a c h  1 r e p r e ­
z e n ta c y jn y  s to p e r  W ła d y s ła w  Ż m u ­
da  w z m o c n ią  p r a w d o p o d o b n ie  S ta l 
M ie le c .

R o z m a w ia ł:  ( j ł )

POKRÓTCE *
N A  T U R N IE J U  te n is o w y m  w  In

d ia n a p o łis  ro z e g ra n o  k o le jn e  p o ­
je d y n k i  p ie rw s z e j r u n d y .  C o n n o rs  
(U S A )  p o k o n a ł  A u s t r a l i jc z y k a  D i-  
b le y a  6:4, 6:7, 3:0, J a u f f r e t  ( F ra n ­
c ja )  w y g r a ł  z P o h m a n n e ®  ( R r N )  
1:6, 6:2, 6:3, C a n o  ( A r g e n ty n a )  z w y  
c ię ż y ł F r a n u lo v ic a  ( J u g o s ła w ia )  
6:2, 6 :3 ; a M e i le r  (R F N )  p o k o n a ł 
F a i r l ie  (N o w a  Z e la n d ia )  6:4, 6:1.

N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  t u r ­
n ie ju  te n is o w y m  w  B re g n e z , J a c e k  
N ie d ź w ie d z k i z a k w a l i f ik o w a ł  s ię  do  
t r z e c ie j  r u n d y  s in g la ,  w y g r y w a ją c  
z ro z s ta w io n y m  z n r  5 C ze ch o s ło -  
w a k ie m  P a v le m  H u tk ą  2:6, 7:6, 6:0.

W  K L A S Y F IK A C J I  te n is o w e j 
G ra n d  P r i x  a k tu a ln ie  na  cz e le  
je s t  M e k s y k a n in  R a m ire z  a W o j ­
c ie c h  F ib a k  z a jm u je  9 m ie js c e .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  sw e g o  to u r  
ne e  p o  R F N  re p re z e n ta c ja  P o l3 k i 
v ' h o k e ju  n a  lo d z ie  ro z e g ra ła  w  
B re m e rh a v e n  to w a r z y s k ie  s p o tk a ­
n ie  z d r u ż y n ą  z ło ż o n ą  z z a w o d n i­
k ó w  D u e s s e ld o r fe r  E G  i R S C  B re  
m e rh a v e n . P o la c y  o d n ie ś l i  z d e c y ­
d o w a n e  z w y c ię s tw o  7:1 (1:1, 3:0 
3:0).

Z boisk piłkarskich
W  M A L M O E  w  to w a r z y s k im  m e  

cza  p i łk a r s k im  S z w e c ja  p o k o n a ła  
F in la n d ię  6:0.

r B E R L IN IE  z o s ta ł r o z e g ra n y
to w a r z y s k i  m e c z  p i łk a r s k i  m ię d z y  
m ie js c o w y m  z e s p o łe m  U N IO N  i 
A r k ą  G d y n ia .  S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ­
ło  s ię  re m is e m  l : i .

SPOŚRÓD 28 zawodniczek, 
k tóre w  g rudn iu  ub. r. powo­
łane zostały do polskie j kedry 
narodowej w koszykówce ko­
biet , kadetek”  — 14 znalazło 
uznanie w  oczach trenerów  Ja­
nusza Mroza i M ariana Pio­
trowskiego i  zakw alifikow ało  
się do reprezentacji naszego 
k ra ju  na I  M E (Szczecin 14— 
22.VIII). Wśród dziewcząt w 
biało-czerwonych dresach znaj­
duje się jedna szczecinianka — 
Grażyna P u rtak z Ogniwa. 
Szczecinianinem jest też I I  tre ­
ner reprezentacji M arian P io- 
tiow ski.

Drużyna polska, jako gospo­
darz tu rn ie ju , uzyskała auto­
matyczny awans do fin a łu  „ A ” . 
Zespół ma więc już zapewnio­
ne miejsce w  gronie 6 najlep­
szych drużyn szczecińskich m i­
strzostw.

N A ZDJĘCIU stoją od lewej: 
trener Janusz Mróz, Małgorza­
ta Kozera, L id ia  Tyka, Iwona 
Kamińska, Ewa Jędrzejewska, 
Jolanta Bończak, Grażyna Sro­
ka, Teresa Kępka, Grażyna 
W ójcik, I I  trener M arian Pio­
trow sk i i  k ie row n ik  drużyny 
Leszek Pu jdak. W rzędzie dol­
nym  od lew ej: Grażyna Jawor­
ska, Jadwiga Głębska, Małgo­
rzata S iewruk, Iw ona Zegrod- 
nik, A leksandra Kornacka i 
Grażyna Purtak. (jg)

Foto: Z. Jodkowski

Pogoń i ZW WOPR—
zapraszają

CO DZIENNIE w  godz. od 1« 
do 20 na p ływ a ln i M KS Pogoń 
przy ul. Twardowskiego dyżu­
ru je  in s truk to r ra tow nictw a 
WOPR, k tó ry  prowadzi dla 
wszystkich chętnych kurs pod­
stawowej nauki pływania, 
szkolenie ra tow ników , p rz y j­
m uje zgłoszenia na kursy ra­
tow ników , a także przeprowa­
dza egzaminy na ka rty  p ływ ać, 
k ie  i  specjalne ka rty  p ływ ackie 
tzw. „żółte czepki” . Wstęp na 
p ływ aln ię  jest wo lny. ( jł)

L. Nadolny najszybszy 
na ulicach Goleniowa

W  G O L E N IO W IE  o d b y ło  s ię  I I I  
m ię d z y n a r o d o w e  k r y t e r iu m  u l ic z ­
ne  o  M e m o r ia ł J . M a tu s z c z a k a . W  
w y ś c ig u  s e n io ró w  z w y c ię ż y ł  L o n ­
g in  N a d o ln y  (R o m e t B y d g o s z c z )  
p rz e d  y i ta s e m  G a lin a u s k a s e m  (Ł o ­
te w s k a  S R R ) —  o b a j  z g r o m a d z il i  
p o  17 p k t .  T r z e c i b y ł  W o jc ie c h  M a  
tu s ia k  ( A r k o n ia )  — 15 p k t .  W  w y ś  
c ig u  m ło d z ik ó w  n a j le p s z y  b y ł  H . 
S a w ic k i  (P o m o rz a n in  N o w o g a rd )
— 8 p k t .  N a js z y b s z y  z j u n io r ó w  
m ło d s z y c h  o k a z a ł s ię  A .  U ld i *  
(Ł o te w s k a  S R R ) — 24 p k t .  W y ­
p rz e d z a ją c  W . W ó jc ik a  (P o m o rz e )
— 6 p k t.. W ś ró d  ju n io r ó w  s ta r ­
sz y c h  z w y c ię ż y ł  M . S z y m a n ia k  
(O g n iw o )  — 23 p k t .

m
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PIĄ TE K ,
1S SIER PN IA

DZIŚ:
Diany, H ipo lita  

JUTRO:
A lfreda , Euzebiusza

POGODA
SŁONECZNIE. Temp. do 

24 st. W ia try  słabe, wscho­
dnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1*19,4 m i l i t a ­
r a  <764,* m m  H g ). W  c ią g u  
d n ia  n ie w ie lk ie  w a h a n ia  c iś ­
n ie n ia .

N IE C Z Y N N E .

D r u ż b a  < te l. 356-05) ..T e g o  n ie  
p r z e ra b ia liś m y ”  g . 15.30. 16. 20.15. 
ra d ź .,  p a n o ra m .; s o b o ta : . .M a r ia ”  
K. 15.30. 18. 20.15. s z w e d z k i.  1. 15: 
K O S M O S  ( te l.  355-02) . .A le  h e c a ”  
K. 9. ra d ź ., p a n o ra m .; . .C h in a to w n ”  
* •  11. 13.30 16. 18.30. 21 U S A . 1. 18. 
p a n o ra m , ( p ią te k  1 s o b o ta ) : B A Ł ­
T Y K  ( te l .  733-35) . .M iło ś ć  w  g o d z i­
n a c h  n a d lic z b o w y c h ”  g 15.30. 18. 
20.30 a n g .. 1. 15. p a n o ra m .: s o b o ta : 
. .N ie w ie rn a  ż o n a ”  g . 15.30. 18. 20.15 
t r . .  1. 1«: C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„ A f o n la ”  g . 13.30 10. 18.15. 20.30.
ra d ź ..  1. 15: s o b o ta : g . 18.15. 20.30: 
„ S a m i s w o i”  g . 9 11.15. 13.30. 16.
p o i.-  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) ..T a k  
z a c z y n a  s ie  m iło ś ć ”  g . 15.30. 18. 
C S R S : „ M o r d e r s tw o  w O r ie n t  E x -  
p re s s ie "  g. 20.15. a n g .. 1. 15: so­
b o ta : „ M o r d e r s tw o  w  O r ie n t  E x p rè s  
S ie”  g . 15.30. 18. 20.30: P IO N IE R  
( te l.  475-02) „P ie s . k o t  i  p le c a k ”  g. 
10. 17. p o i. :  „ F i l o  i F la o  w  L e g i i  
C u d z o z ie m s k le l”  g . 11. 13. 15. R F N : 
„ L e g e n d a ”  g . 18 20 o o l. :  „ N ie
« Id z ie  c i to  p ła z e m ”  g . 22. f r . .  1. 
15 ( p ią te k  1 s o b o ta ) : D E R B Y  — „ W  
u p a ln a  n o c ”  g. 20.30. U S A . 1. 15: 
O G R O D O W E  — „ P o je d y n e k  n a  szo­
s ie ”  g . 20. U S A . 1. 15: S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  „ T ra g e d ia  P o s e jd o ­
n a ”  g . 17.30. 19.30 U S A . p a n o ra m .. 
1. 15; M E W A  (Z e le c h o w o )  „U c ie c z ­
k a  g a n g s te ra ”  g. 18. U S A . 1. 18. 
p a n o ra m .: P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  „ M o r  
d e r s tw o  w  O r ie n t  E x p re s s ie ”  g . 17.30, 
19.30. an « ., 1. 15: H U T N IK  ( S to l-  
c z y n )  „ O s ta tn i  k u r s ”  g . 17. p o i. :  
„ D u ls c y ”  g. 19. o o l.. 1. 15: B A J K A  
(P o lic e )  „ M ś c ic ie l ”  g . 17. 19. U S A . 
1. 18: S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ T o m ­
c io  P a lu c h ”  g . 18. f r . :  Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o )  „ T r z e j  m u s z k ie te ­
r o w ie ”  g . 18. p a n a m .: W IS Ł A  (G o  
le n ió w )  „ S z c z e k i”  p a n o ra m .. U S A . 
1. 15: I N A  ( S ta rg a rd )  „ D r z e w o  bez 
k o r z e n i”  b u łg . ;  D A R  (S ta rg a r d )  
„ P i r a t ”  ■ —  m e k s y k . ; M E G A W A T  
(D o ln a  O d ra )  „ D u ls c y ”  p o i. ,  1. 16.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
M a la r s tw o ,  rz e ź b a , g r a f ik a  H e rm a ­
n a  G lo e c k n e ra ; S z tu k a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w . ;  S ta re  
s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  M a ­
la r s tw o  p o ls k ie ;  W ła d z tw o  k s ią ż ą t 
p o m o r s k ic h ;  P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  
—  te m a t  m a r y n is ty c z n y  —  g . 9—15: 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y ­
ro d a  m o rz a ; U rz ą d z e n ia  t  m e c h a ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o sp o ­
d a r k a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  1945—1970; D a w n a  k u l t u r a  lu ­
d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
r z e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d n i ­
cza : p t a k i ;  K u c h n ia  s ta ro p o m o rs k a ; 
S z tu k a  tu b y lc ó w  a u s t r a l i j s k ic h  — z 
M o ra w s k ie g o  M u z e u m  w  B r n ie  — 
g . 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  —  p l. 
R z e p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; M i l i t a r ia  
X I X —X X  w .  „1945 r o k  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  w  r o d z in n y m  a lb u m ie "  
B . 9—15: W D K  Z A M E K  —  V I I I  F e ­
s t iw a l  P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó ł­
czesn eg o — g o d z . 10—18.

S Z P IT A L E

C H 1 R . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7: 
W E W N . —  A r k o ń s k a :  C H IR . — I I

P o m o rz a n y : P O Ł O Ż N IC T W O  — P o ­
m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  —  A r k o ń ­
s k a : D E R M A T O L O G IA  — P o m o rz a ­
n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  -  a l .  W o j­
ska  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7; N a d  
O d rą  18 — g . 15—8 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  72 
-  g . 20—7.

A P T E K I

P L  G R U N W A L D Z K I  42 —  ( d o d a t­
k o w o  o d t r u t k i  1 t le n )  — te l.  845-51; 
U L . M IC K IE W IC Z A  101 — te l.  730- 
-44; A L .  W Y Z W O L E N IA  107 —  te l.  
22-18-12; S T O Ł C Z Y N , N /O D R Ą  20 — 
te ł.  28-94-22; P O D J U C H Y , p l .  W o l­
n o ś c i I  — te l .  81- 28- 20.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  426-25 1 
446-46 — g . 7— H .

K O L E J O W A  — te l.  488-28; P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 984; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 58 — 
te ł.  428-32 — g o d z . 8—18.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

16.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.40 O b ie k ­
t y w  17 R a d y . in fo r m a c je ,  o p in ie .  
17.10 T e le tu r n ie j  „ X Y Z ”  — cz . I .
17.50 R e p o rta ż  f i lm o w y  „ P o  d ro d z e  
do  B a g d a d u ”  ( k o lo r ) .  18.10 F i lm  
p r z y r o d n ic z y  „ P r z e z  m a s k ę  p łe tw o ­
n u r k a ”  ( k o lo r ) .  18.40 „ E u r e k a ”  ( k o ­
lo r ) .  19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
( k o lo r ) .  20.30 K I F  „S z e p c z ą c e  ś c ia ­
n y ”  a n g . 22.05 P r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y  ,,Z  N aa ią M o u s c o u r i”  ( k o lo r ) .
22.50 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  U

15.50 P e g a z . 16.35 „ G n ie w k o  s y n  r y ­
b a k a ” . 17.35 K in o  L e tn ie  „ R a n n y  w  
łe s ie ” . 19 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . 19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o ­
lo r )  20.: 3 „ T u r b in y  —  p o ls k a  sp e c ­
ja ln o ś ć ” . 20.50 T u r y s t y k a  i  w y p o ­
c z y n e k  ( k o lo r ) .  21.20 „24  g o d z in y ”  
( k o lo r ) .  21.30 B a ł ty c k a  w a c h ta  ( k o ­
lo r ) .  21.40 T e a t r  T V  „ H is to r ia  o s ta ­
r y m  w d o w c u  z  1637 r . ”  22 40 B lu e s  
p rz e z  c a ły  r o k .

S O B O T A

12.30 F i lm  a n g . „S z e p c z ą c e  ś c ia n y ” . 
16.05 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.15 O b ie k ­
t y w .  16.35 „P o d r ó ż e  z H a g a w e m ”  
(k o l.) .  i7 . io  z a  k ie r o w n ic ą .  17.30 
T e le tu r n ie j  „ K ó łk o  i  k r z y ż y k ” . 17.50 
F i lm  ra d ź . „ W y b a c z  1 ż e g n a j”  ( k o ­
lo r ) .  19.20 D o b ra n o c . 19.30 M o n it o r  
( k o lo r ) .  20.20 O p o le  76 ( k o lo r ) .  21.10 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  21.30 T e a tr  W id o ­
w is k  K o m e d io w y c h  „ P r a w d z iw y  
m ę ż c z y z n a ”  ( k o lo r ) .  23 W ie c z o rn y  
g o ść  —  B a rb a ra  K r a f f tó w n a .

P R O G R A M  I I

1 6 .»  „ D o m  d la  30 ty s ię c y ”  ( k o lo r ) .  
17.20 T e le te k a  m u z y c z n a . 18.05 T e a t r  
T V  „ O c a le n ie  J a k u b a ” . 19 K r o n ik a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19.20 D o b ra ­
n o c . 19.30 M o n it o r  ( k o lo r ) .  20.20 G o ­
d z in a  D . B a d u s z k o w e j.  21.20 P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y  T V  N R D  „ S h o w  
be z  b ia łe j  d a m y ”  ( k o lo r ) .  22.20 „24 
R o d z in y ”  ( k o lo r ) .  22.30 K in o  L e tn ie  
„ K u c h e n n e  s c h o d y ”  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.25 G im n a s ty k a .  15.35 F i lm  C S R S  
„ Z e m s ta  s ta rs z e j p a n i” . 16.30 „ W ie ś  
n o w o c z e s n a " .  17 M o z a ik a  ty g o d n ia .
17.25 W ia d o m o ś c i. 17.30 F i lm  „ T a ­
je m n ic a  w u lk a n u " .  18 G im n a s ty k a .  
1 *4 5  S tu d io  ja z z u  t r a d y c y jn e g o .  
18.40 M in i - k in o .  18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 „W y s p a  c z e rw o ­
n y c h  p ta k ó w ” . 19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y . k r o n ik a .  20 R o z m a ito ś c i.  21.10 
F i lm  ra d ź . „ Z  to b ą  l  be z  e ie b le ” . 
22.35 K r o n ik a .  22.45 G r a la  — W . 
K is ie le w s k i  1 m . T o m a s z e w s k i.  
23.10 W ia d o m o ś c i.

S O B O T A

8.30 G im n a s ty k a .  8.40 Z  p ie rw s z e j 
r ę k i .  9.25 K r o n ik a .  10 R o z m a ito ś c i. 
11 G r a ja  — M . T o m a s z e w s k i i  W . 
K is ie le w s k i .  11.25 .W s z y s tk o  d la  d o ­
b ra  n a r o d u ” . H .55 W ia d o m o ś c i.
12.05 F i lm  ra d ź . „ Z  to b ą  1 beż c ie ­
b ie " .  13.30 T o  je s t  m o ja  m e lo d ia .
14.05 W ia d o m o ś c i. 14.15 U  p r o f .  
F l im m r ic h a .  16 O d  p o lk i  d o  m a r ­
sza 17 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y .
17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 S p o r t .  18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 
„ I v o  1 n ie b ie s k a  m e w a ” . 19.25 P ró g  
no ża  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  U S A  
„ J e s te ś c ie  d z ie ć m i” . 21.40 P ro g ra m  
m u z y c z n y . 22.40 K r o n ik a .  22.50 P ie ś ­
n i  1 w ie rs z e  B . B r e c h ta . 23.35 W ia ­
d o m o ś c i.

P R O G R A M  I  
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 18. 19. 20. Ul. 
22. 23.
15.05 U s t  z  P o ls k i.  15.10 Z  p o ls k ie j  
f o n o te k i .  15.35 S tu d io  m u z y k i  i n ­
s t r u m e n ta ln e j .  16.06 U  p r z y ja c ió ł.  
16.11 P r o p o z y c je  d o  L is ty  P rz e b o jó w .
16.35 F o n o s e rw is .  17 R a d ło k u r le r .
17.20 P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i. 18.30 
P rz e b o je  n o n  s to p . 19.15 O r k ie s t r a  
P R iT V .  20.20 M e lo d ie , d o  k tó r y c h  
c h e tn ie  w ra c a m y  21.18 D ź w ię k o w y  
p la k a t  r e k la m o w y ,  21.33 U tw o r y  
S t. M o n iu s z k i.  22.30 L ą d y  zn a n e  i 
n ie  zn a n e . 22.45 M ik r o - r e c i ta l  R . T a ­
ra s e w ic z a . 23.10 K o re s p o n d e n c ja  z 
z a g ra n ic y . 23.15 G ra n ic e  ja z z u . 0.11 
P r o g r a m  n o c n y  ze S zcze c ina

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67.52 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.

14.45 M u z y k a  k a m e ra ln a .  15.40 S tu ­
d io  S ło n e c z n ik ,  16 P a s te rs k ie  i n ­
s t r u m e n ty  lu d o w e  z L im a n o w e j.
16.10 In fo r m a c je ,  ra d y . p r o p o z y c je .
16.20 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  16.30 
A r ie  o p e re tk o w e .  16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 S n le w a  
ze sp ó ł „ M a d r ig a l  S in g e rs ” . 17.20 
R e p o r ta ż  l i t e r a c k i  17.40 M o ty w y  
w ło s k ie  i  h is z p a ń s k ie  w  m u z y c e  r o ­
s y js k ie j .  18.40 A n te n a  n o w a to ró w .
19 T a ń c e  ś re d n io w ie c z n e . 19.30 K o n ­
c e r t  o r k .  s y m fo n ic z n e j R ad  a w ę ­
g ie rs k ie g o . 20.10 D y s k u s ja  l i t e r a c ­
k a .  20.30 D . c .  k o n c e r tu .  21.12 U tw o ­
r y  J . H a y d n a . 22.10 M a g a z y n  r e ­
k r e a c y jn o - tu r y s t y c z n y .  22.30 M u ­
z y k a  ze  s ta ry c h  p ł y t .  23.40 J .  S. 
B a c h .

P R O G R A M  I I I  
( U K F  65.98 M H z )

15.10 P r z y  a k o m p a n ia m e n c ie  o r k ie ­
s t r y  M . L e g ra n d a . 1 5 .»  M a g a zyn  
k u l t u r a ln y .  16 R o z s z y fro w u je m y  p io  
s e n k i.  16.20 J .  W il l ia m s  g ra  B a c h a .
16.45 N a sz  r o k  76 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 P u s z c z a ł c h a r ty  
ze s m y c z y . 18 M u z y k o b r a n le .  18.30 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 P rz e ­
b o je  4 0 - la tk ó w . 19 „ N a d  N ie m n e m ” .
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ K a t a r ” .
20 I n te r r a d io .  20.40 „ T r y lo g ia ” . 20.50 
T e a t r z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” . 21.15 W i­
b r a fo n o w e  s o la  G a ry  B u r to n a . 21.30 
„ M u z y c z n y  M a j ” . 22 F a k t y  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 
22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.05 
K o n c e r t  t y l k o  d la  m e lo m a n ó w .

P R O G R A M  I V  
( U K F  68.78 M H z )

15 S łu c h o w is k o  „ K o s z te le ” . 15.20 
M e ta m o r fo z y .  15.50 S z k ic  do  p o r t r e ­
tu .  16.05 Z  e s t ra d y  w a rs z a w s k ie j 
P W S M . 16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a . 17 M u z y c z n y  p ro g ra m  
s te re o . 18.05 I n fo r m u je m y ,  p ro p o ­
n u je m y .  r a d z im y .  18.25 „ K ło p o t y  
z c ie p łe m ” . 18.40 S .O .S . d la  b io s fe ry .  
1* J a k  d z ia ła ć  s p ra w n ie ?  18.15 Jez . 
r o s y js k i .  19.30 M u z y c z n y  p ro g ra m  
s te re o . 20.09 D y s k u s ja  l i te r a c k a .
20.29 D . c . k o n c e r tu  s te re o . 22.15 W  
ś w le c ie  w s p ó łc z e s n e j h u m a n is t y k i.
22.30 U tw o r y  G . S e h u e lle ra  i  C h a r l-

Gdy jedziesz do NRD

Propozycje
na koniec tygodnia
K O L E J N E  w e e k e n d o w e  p r o ­

p o z y c je  d z ie n n ik a r z y  „ N o r d ­
d e u ts c h e  Z e itu n g ”  d la  p o ls k ic h
tu r y s t ó w  w y je ż d ż a ją c y c h  d o  
p ó łn o c n y c h  r e jo n ó w  N R D .

R O S T O C K

Ą  H a la  w y s ta w o w a  p r z y  
S c h w a n e n te ic h  — M ię d z y n a r o ­
d o w a  w y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  
p a ń s tw  n a d b a ł ty c k ic h  ( +  N o r ­
w e g ia  i  Is la n d ia ) ,  W y s ta w a  r y -

s u n k ó w  d z ie c ię c y c h  ( k ra je  
n a d b a ł ty c k ie ) ,  S p o r t  w  sz tu ce . 
M u z e u m  b u d o w y  o k r ę tó w  (na  
s ta tk u  z a c u m o w a n y m  p r z y  n a ­
b rz e ż u  S c h m a r l)  — sp e c ja ln a  
w y s ta w a  d o ty c z ą c a  b o g a c tw  
o c e a n u . (ba )

S C H W E R I N

A  T e a t r  Z a m k o w y  (sobota  i  
n ie d z ie la ,  g o d z . 18.30) — „ A c is  
i  G a la te a ”  ( p a s to r a ł G . F . 
H a e n d la ) .  M u z e u m  w  S e hw e - 
r in - M u e s s  (g o d z . 9— 1 3 - i 14—17) 
—  P ra c a  i  ż y c ie  lu d n o ś c i w ie j ­
s k ie j  w  18 i  19 s tu le c iu .  M u -  
se u ra  M ie js k ie  ( S ta ry  P a rk )  —  
„10 0 la t  m a la r s tw a  m e k łe m b u r -  
s k ie g o ” , o ra z  „ M a la r s tw o  F . 
N ie b u h rg a ” . R y n e k  (so b o ta  - i  
n ie d z ie la ,  g o d z . 9, 11, 13.30 i  
15.30) — w y c ie c z k i  p o  m ie śc ie  
m in ib u s e m . ( rh )

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DOKSZTAŁCAJĄCA 
WOJEWÓDZKIEGO

ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Szczecinie, pl. Kilińskiego 3

OGŁASZA ZAPISY
DLA DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW 

na rok szkolny 1976/77
DO KLAS PIERWSZYCH

Podanie wraz z niezbędnymi dokumentami należy składać 
w sekretariacie szkoły lub sekretariacie filii w&oły pod następu­
jące adresy:

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcająca WZDZ Szczecin, 
pl. Kilińskiego 3 tel. 23-29-47

w specjalnościach:
ślusarz mechanik, tokarz, elektromechanik, ełektramo-nłer, sło- 
łorz i malarz budowlany.

Zosadnicza Szkoła Zawodowa Dokształć. WZDZ w Świnoujściu,
ul. M. Buczka 14 teł. 25-36 tub ul. Okólna 27 teł. 33-39

w zawodach:
elektromechanik, ślusarz mechanik, mechanik -  Iderowca po­
jazdów samochodowych.

Zosadnicza Szkoła Zawodowa Doksztok. WZDZ filia w Nowogar­
dzie, ul. Kilińskiego 21 teł. 484

w specjalności: 
ślusarz mechanik.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształć. WZDZ filia w Stargar­
dzie, ul. Szczecińska 6 tel. 66-42

w specjalności: 
ślusarz mechanik.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokezlałc. WZDZ Wia w Trzebia­
towie, ul. Torowa 1

w specjalnościach:
stolarz, ślusarz mechanik, monter wewnętrznych instalacji bu­
dowlanych, malarz budowlany.

Filia posiada internat.
Wszyscy absolwenci szkoły po ukończeniu kursu samochodo­

wego otrzymają prawo jazdy.
Termin składania podań do dnia 30 sierpnia 1976 r.
Nauka w szkole trwa trzy lata z wyjątkiem specjalności ma­

larz budowlany I monter wewnętrznych instalacji budowlanych, 
gdzie okres nauki Jest dwuletni.

Dodatkowych informacji udzielają sekretariaty szkoły i fifii. 
2994-K

N A U K A

D O Ś W IA D C Z O N Y  pe da
go g  u c z y  m a te m a ty k i,  
f i z y k i ,  e le k t r o te c h n ik i.  
G u m ie ń c e , R u b ie ż  1 
(d o ja z d  D w o r s k ą  lurb 
W ro c ła w s k ą ) .  11424-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N Y  la t  38, p o ­
z n a  p a n ią  w  o d p o w ie d ­
n im  w ie k u .  C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  13751.

R Ó Ż N E

G A R A Ż U  w  ś ró d m ie ś ­
c iu  p o s z u k u ję . D z w o ­
n ić  te l.  426-74. 13770-G
C Y K L IN U J E M Y  e x p re s -  
s o w o  p o d ło g i,  p a r k ie t y  
o ra z  la k ie r u je m y .  T e l.  
22-49-80. 13286-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  Z d z is ła w  U z n a ń S k i, 
te l.  239-479. 1331-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , te l.  43-826, M o c h o l.

11676-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  S m ie c h o w s k l,  te l.  
22-72-80. 12158-G
U S Ł U G I s to la r s k ie  L . 
B r u l iń s k i,  te l.  239-542 
g o d z . 8—16. 12956-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , te ł.  75-821, D u d z ik .

11692-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  in ż .  C z e rn e c k i,  te ł.  
381-51. 13S75-G

K U P N O

Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  b o n y  P K O , te l.  
725-35. 13773-0

S P R Z E D A Ż

Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  „ O le ń k a ”  1 c z te ro -  
p a ln ik o w ą  k u c h n ię  g a ­
z o w ą  s p rz e d a m . T e l.  
351-87 g o d z . 18—40.

13638-G

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
ro d o w o d o w e  10- ty g o d n ie  
w e  s p rz e d a m , u l  S t rz a -  
ło w s k a  2/ l i .  18762-G 
3 O K N A  p o d w ó jn e  
200X 110 w  d o b r y m  s ta ­
n ie  s p rz e d a m . U l.  5 
L ip c a  16. 13756-G

B Ł A M  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e  s p rz e d a m , te le fo n  
717-U . 13772-G
F IA T A  125 p . r o k  p ro d . 
1989, sp rze da na . S ta n  
d o b r y ,  p rz e b ie g  61000 
k m . U l .  G e n . S ik o rs k ie  
g o  7/2 te i.  398-77.

13776-G

L O K A L E

R A D O M S K O  _  2 p o k o ­
je  z k u c h n ią ,  k o m fo r t ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
lu b  w ię k s z e  k o m fo r t o ­
w e  w  S z c z e c in ie . W ia ­
d o m o ś ć : S zcze c in  id .
B o g u m i ły  3/4. 13657-G

M -2  s p ó łd z ie lc z e , w y g o ­
d y ,  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  13890.

M -2  w  M y ś lib o r z u ,  z a ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
13891.
M -3  2- p o k o jo w e ,  p e łn y  
k o m fo r t ,  te le fo n ,  za ­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
4 -p o k o jo w e  o  ty m  s a ­
m y m  s ta n d a rd z ie ,  te l.  
82-22-25. 13296-G
M -5  w ła s n o ś c io w e , 3 po  
k o ję ,  p e łn y  k o m fo r t ,  
te le fo n ,  g a ra ż  i  M -3  2 
p o k o je , p e łn y  k o m fo r t ,  
te le fo n ,  g a ra ż  1 M -3  2 
m ie s z k a n ie  4 -  lu b  5 -p o - 
k o jo w e  o  ty m  s a m y m  
s ta n d a rd z ie  z g a ra ż e m . 
T e l.  82-22-25. 13296-G

D W U P O K O J O W E  m ie ez  
k a n ie  k w a te r u n k o w e ,  
c .o ., ła z ie n k a ,  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  3 lu b  4 -p o - 
k o jo w e .  W ia d o m o ś ć : te

le fo n  22-03-48 lu b  u ł. 
N a ru s z e w ic z a  4/7 po  19.

13500-G
G Ł O G Ó W  M -2 , n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  lu b  po tkó j 
w  s ta ry m  b u d o w n i­
c tw ie  w  S z c z e c in ie . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  13753.
3 P O K O J E  ( I  p ię t r o  w  
d o ra k u  je d n o ro d z in ­
n y m )  w y n a jm ę  p rz e d ­
s ię b io r s tw u  n a  b iu ro .  
W ia d o m o ś ć  S z c z e c in -P o - 
g o d n o , u l.  K o s s a k a  14, 
g o d z . 8—20. 13760-G
K O M F O R T O W E  m ie sz ­
k a n ie  M -3  (n o w e  b u d o ­
w n ic tw o )  w  W e jh e ro ­
w ie ,  z a m ie n ię  n a  po ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć : N o w o g a rd
te l.  737. 13761-G
P O K Ó J  z  k u c h n ią  w e  
W ło c ła w k u  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w  S zcze c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : Szcze­
c in  u l ic a  J a g ie l lo ń s k a  
90/7. 1J764-G
K O M F O R T O W E  d w u p o -  
k o jo w e  m ie s z k a n ie  54 
m  k w .  z  k u c h n ią ,  b a l­
k o n ,  z a m ie n ię  n a  k a ­
w a le rk ę  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie ,  a l. J e d n . 
N a ro d o w e j 28/2 go dz . 
7—12. 13771-G
S T A R G A R D  —  p o k ó j Z 
k u c h n ią  d o  w y n a ję c ia  
na  2 la ta .  S ta rg a rd , u l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  91 -A  /  
4. 13774-G

Z G U B Y
18 S IE R P N IA  z a g in ą ł 
p ie s  p e k iń c z y k  r u d y ,  
p o d p a la n y . U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p r o s i s ię  o  od  
p ro w a d z e n ie  z a  w y n a ­
g ro d z e n ie m  n a  u l .  M a ­
t e jk i  14/1. 14134-G
8 S IE R P N IA  z a g in ą ł 
p ie s  —  m a ły  c z a rn y  
r a t le r e k .  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o  o d ­
p ro w a d z e n ie  za  w y n a ­
g ro d z e n ie m  na  u l .  W id  
k ą  40/18. O s trz e g a  s ię  
p rz e d  p rz y w ła s z c z e ­
n ie m . 14098-G

T *
R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H **. W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  

w  b z c z e c im e  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8. s k r y tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; se k re -  
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Ogródki (gasirsnsmiczne)

jak dwie krople wody
UPORCZYWA susza wyraźn ie  niekorzystnie odbiła saę na 

wyglądzie zieleńców i kw ie tn i ków  w  całym  mieście. Piękne 
jeszcze w  czerwcu roś liny zm arn ia ły  także na skutek niedosta­
tecznej pielęgnacji. Fakt ten jest p rzykry  tym  bardziej, że 
większość tzw. obiektów zielonych, o k tórych piszemy, została 
zgłoszona do konkursu „Cały Szczecin w  kw iatach” .
KO M ISJA  konkursowa lustro DO O BEJRZENIA pozosta­

wała ostatnio ogródki znajdu- łych, uczestniczących w  naszym 
jące się przed lokalam i gastro- konkursie ulicznych barków i 
nomicznymi. Wrażenia by ły  ra - kaw iarenek, kom isja zaprosiła 
czej przygnębiające: niemal cał przedstawiciela gastronomii. W 
kow icie zapomniano o rosną- jego obecności k ierow nikom  
cych tu kw iatach. Jedynym po- tych placówek fachowcy będą 
zytywem  w  wyglądzie owych podpowiadali, w  ja k i sposób 
m in i -  kaw iarenek ulicznych, można dekorować ogródki kw ia
ja k i odnotowała kom isja, była tam i itp . Może to przyniesie po 
wym iana mocno zniszczonych żądany efekt, wszak chodzi o 
krzeseł na nowe. Są one rze- to, by w  mieście było ładnie, 
czywiście ładne, w  s ty lu  retro, kolorowo i niejednakowo. 
Ty lko  dlaczego praw ie wszędzie (wys)

Dwa koncerty 

w Teatrze Letnim

Andrzej Rosiewicz
Show

W  P R Z Y S Z Ł Ą  s o b o tę , t j .  21 b m . 
w y s tą p i  w  S z c z e c in ie  o p r o m ie n io n y  
k o le jn y m i  s u k c e s a m i i  c o ra z  b a r ­
d z ie j  p o p u la r n y  s h o w m a n , c z y l i  
A n d r z e j  R o s ie w ic z , k t ó r y  w ra z  z 
z e s p o łe m  „ H a g a w ”  p rz e d s ta w i s w ó j 
p r o g r a m  w  T e a trz e  L e tn im .  B i le t y  
n a  k o n c e r t  o  g o d z . 20 z o s ta ły  b ły ­
s k a w ic z n ie  ro z s p rz e d a n e  — p o s ta ­
n o w io n o  w ię c  z o rg a n iz o w a ć  d o d a t­
k o w ą  im p re z ę  o  g o d z . 17, n a  k tó r ą  
b i l e t y  są d o  n a b y c ia  w  k a s ie  Szcze 
c lń s k ie j  A g e n c j i  A r ty s ty c z n e j  ( h a ll  
k in a  „ C o lo s s e u m ” ). (Jas)

Kroniko wypadków
D O  S Z P IT A L A  w  Z d u n o w ie  

p rz y w ie z io n o  w c z o r a j,  z p o ła m a ­
n y m i  ż e b ra m i,  3 8 - le tn ie g o  W ła d y ­
s ła w a  C z., m ie s z k a ń c a  u l .  L u d g a r  
d y .  M ę ż c z y z n a  w  b l iż e j  n ie z n a ­
n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  s p a d ł z  d rz e

K R O T K O  p rz e d  g o d z . 11 u  z b ie ­
g u  u l i c  K r a s iń s k ie g o  i  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j,  7 8 - le tn ia  R o z a lia  
M . p rz e c h o d z ą c  p rz e z  je z d n ię  zos­
ta ła  p o trą c o n a  p rz e z  c ię ż a ró w k ę . 
N a  szczęśc ie  s k o ń c z y ło  s ię  n ie z n a ­
c z n y m i o b ra ż e n ia m i.  P o  o p a t r u n k u  
w  p o g o to w iu  k o b ie ta  w r ó c i ła  do  
d o m u .

W  M ię d z y z d r o ja c h  n a  u l .  Z w y ­
c ię s tw a  w je c h a ł  n a  c h o d n ik  i  ca ­
ł y m  p ę d e m  u d e r z y ł ty  s łu p  o ś w ie ­
t le n io w y  s a m o c h ó d  m - k i  „ F o r d ”  
r e je s t ra c j i  R F N . O k a z a ło  s ię , iż  
w ó z  z o s ta ł s k r a d z io n y  tu r y ś c ie  z 
R F N . S p ra w c a  k r a d z ie ż y  i  w y p a d ­
k u ,  J e rz y  W ., z o b ra ż e n ia m i c ia ­
ła  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .  D o c h o d z ę  
n ie  w  to k u .

D O  T R A G IC Z N E G O  w  s k u tk a c h  
w y p a d k u  d o s z ło  w c z o ra js z e g o  p o ­
p o łu d n ia  w e  w s i B ie lic e .  M ie js c o ­
w y  r o ln ik .  3 4 - le tn i S ta n is ła w  W . 
w je ż d ż a ją c  n a  w ła s n e  p o d w ó rz e  
fu r m a n k ą  z a ła d o w a n ą  s n o p a m i 
zbo ża  s p a d ł, d o s ta ł s ię  p o d  k o ła  
i  w  w y n ik u  o d n ie s io n y c h  o b ra ż e ń  
z m a r ł  k i l k a  m in u t  p o  w y p a d k u .

G R O Ź N Y  p o ż a r  w y b u c h ł  w c z o ra j 
w  P G R  W y s z o b ó r  g m . G r y f ic e .  Z  
p r z y c z y n  n a  ra z ie  n ie  u s ta lo n y c h  
z a p a li ła  s ię  s ło m a  ję c z m ie n n a  po  
k o m b a jn ie ,  le ż ą c a  n a  p o lu .  O g ie ń  
b ły s k a w ic z n ie  p r z e rz u c i ł  s ię  n a  ca 
łe  p o le  w ie lk o ś c i  6 h e k ta ró w .  D o  
w a lk i  z  „ c z e r w o n y m  k u r e m ”  p r z y ­
s tą p i ło  8 je d n o s te k  O c h o tn ic z y c h  
S t ra ż y  P o ż a rn y c h ; d z ię k i  u m ie ję t ­
n ie  p rz e p ro w a d z o n e j a k c j i  z d o ła ­
n o  u ra to w a ć  z a g ro ż o n e  p o żo g ą  80 
h a  o w s a  i  36 h a  ż y ta  n a  p n iu .  S t ra ty  
w y n o s z ą  ć w ie r ć  m il io n a  z ło ty c h .

(ap)

Uwaga-oszustka!
Z A D Z W O N IŁ A  d o  r e d a k c j i  C z y ­

te ln ic z k a  in fo r m u ją c ,  że z ło ż y ła  j e j  
o d w ie d z in y  b a rd z o  d z iw n a  osoba . 
P o d a w a ła  s ię  on a  za e m is a r iu s z k ę  
ja k ie g o ś  k o m ite tu  z a jm u ją c e g o  s ię  
z b ie ra n ie m  p ie n ię d z y  i  o d z ie ż y  
d la . ,  b ie d n y c h  d z ie c i z P o d g ro d z ia .

O S T R Z E G A M Y  p rz e d  tą  -n o w ą  
fo r m ą  w y łu d z a n ia  p ie n ię d z y  p rz e z  
n ie  zn a n ą , j a k  n a  ra z ie  o s z u s tk ę .

J e d n o c z e ś n ie  p r z y  o k a z j i  p o le c a ­
m y  u w a d z e  o rg a n ó w  p o rz ą d k o w y c h  
t ł u m y  n a c h a ln y c h  C y g a n e k , k tó re  
p o ja w i ły  s ię  o s ta tn io  w  o k o l ic a c h  
p la c u  K o ś c iu s z k i.  Z a c z e p ia ją  p rz e ­
c h o d n ió w , p r o p o n u ją c  w ró ż e n ie  z 
k a r t ,  z r ę k i  i t p .  N a le ż y  te m u  p r o ­
c e d e ro w i p o ło ż y ć  z d e c y d o w a n y  
k re s , g d y ż  ju ż  od  d a w n a  n ie  s p o ­
t y k a l iś m y  s ię  w  S z c z e c in ie  z  ta k  
n a g m in n y m  p ro c e d e re m .

takie same?
W oczy rzuca się brak dba­

łości o różnorodność. Uderza 
sztampa: jednakowe s to lik i,
krzesła, te same parasole, tro ­
chę sezonowych kw ia tów  w  do­
nicach lub skrzynkach. Czy to 
ma pretendować do nagrody w 
naszym konkursie? N ik t się nie 
wykazał inwencją i  różnorod­
nym i pomysłami urządzając o- 
gródki przed kaw iarn iam i, re­
stauracjam i i  baram i. G rem ia l­
nie zastosowane rozwiązania, 
bliźniaczo do siebie podobne, 
są nie do przyjęcia. P rzyna j­
m nie j przez ju ry  konkursu.

G W O L I s p r a w ie d l iw o ś c i trz e b a  
je d n a k  d o d a ć , że lu s t r a c ja  w  te j  
k a te g o r i i  k o n k u r s o w e j jeszcze  s ię  
n ie  z a k o ń c z y ła . S w ó j u d z ia ł  w  k o n ­
k u r s ie  z g ło s i ło  29 p la c ó w e k  g a s tro ­
n o m ic z n y c h . K o m is ja  o b e jr z a ła  d o ­
p ie ro  „ B a la to n ” , „ P la n to w ą ” , „ J u ­
b i la t k ę ” , „ Z a m k o w ą ” , „ U ś m ie c h ”  1 
M io d o s y tn ię  „ U  W y s z a k a ” . W s z y s t­
k ie  w y m ie n io n e  lo k a le  z n a jd u ją  s ię  
w  c e n tr u m  m ia s ta , n a  n ie w ie lk im  
s to s u n k o w o  te re n ie .  D la te g o  te ż  ic h  
je d n a k o w o ś ć  b a rd z o  rz u c a  s ię  w  o -  
c z y . N ie  s ta w ia jm y  je d n a k  k r o p k i  
n a d  „ i ” , tw ie r d z ą c  p rz e d  z a ko ń czę  
n ie m  lu s t r a c j i ,  że  n ie  m a  ża d n e g o  
p o z y ty w n e g o  w y ją t k u .  B y ć  m oże  
t a k i  e fe k to w n y  o g ró d e k  g a s tro n o ­
m ic z n y  jeszcze  z n a jd z ie m y .

Kłoś zaspał...
P E R S O N E L  s k le p u  s p o ż y w c z e g o  

p r z y  a i.  W o js k a  P o ls k ie g o  134 w y ­
ra ź n ie  le k c e w a ż y  s w o je  o b o w ią z k i 
o ra z  k l ie n tó w .  N a z b y t częs to  z d a ­
r z a ją  s ię  tu  p r z y p a d k i  n ie p u n k tu -  
a ln e g o  o tw ie ra n ia  te g o  S A M -u .  N ie  
d a w n o  e k s p e d ie n tk i s p ó ź n i ły  s ię  do  
p r a c y  p r a w ie  p ó ł  g o d z in y , zaś 
p rz e d w c z o ra j — p o n a d  10 m in u t .

Tryb wydawania jednostkom gospodarki uspołecznionej
biletów towarowych na cukier

Komunikat Oddziału Wojewódzkiego 
N B P  w  S z c z e c i n i e

O D D Z IA Ł W ojewódzki NBP w  Szczecinie in form uje , że za­
potrzebowania zakładów pracy i organów adm in is trac ji tere­
nowej na b ile ty  towarowe będą realizowane przez Oddziały 
Narodowego Banku Polskiego. Zapotrzebowania na b ile ty  to ­
warowe należy składać w  dwóch egzemplarzach w  tym  Od­
dziale NBP, w  którym  zakład lub organ adm in is trac ji posiada 
rachunek bankowy.

K lie n c i gospodarki uspołecznionej Banku Gospodarki Ż yw ­
nościowej i  Banku Handlowego zgłoszą się z  zapotrzebowa­
niem na b ile ty  towarowe w  najbliższym  te ryto ria ln ie  Oddziale 
NBP.

Zapotrzebowanie na b ile ty  towarowe w inno zawierać:
1) Nazwę i adres zakładu pracy;
2) C yfrow o i  słownie określoną ilość potrzebnych bile tów  

towarowych dla pracow ników i  nie zatrudnionych członków 
rodziny będących na ich utrzym aniu;

3) Nazwisko, im ię |  num er dowodu osobistego osoby upoważ­
n ione j do odbioru bile tów  towarowych

4) Podpis dyrektora  zakładu pracy i głównego księgowego;
5) Pieczęć zakładu pracy;
6) K lauzulę potwierdzającą odbiór zapotrzebowanej ilości 

b ile tów  towarowych.
Oddziały NBP na terenie województwa będą realizowały za­

potrzebowania:
—  W SOBOTĘ dnia 14 bm. od godz. 9 do 14,
—  W  N IED ZIELĘ dnia 15 bm. od godz. 8 do 12,
—  POCZĄWSZY od poniedziałku dnia 16 bm. w  godz. 8—14.

D yrekto r Oddziału Wojewódzkiego NBP 
m gr EDWARD K M IO TE K

SZCZECIŃSKA Starówka 
z la tu ptaka. Ostatnia w ie­
le z widocznych na p ie rw ­
szym planie domów otrzy­
mało nowe tynk i.

Foto—UNDRO (CAF)

W księgarniach

„Piastowska"
i „Pod Arkadami"

Sprzedaż używanych
podręczników
„DO M  K S IĄ Ż K I”  w  Szczeci­

nie zawiadamia, że od 16 sierp­
nia rozpocznie się beztalonowa 
sprzedaż używanych podręczni­
ków  szkolnych dla uczniów 
szkół podstawowych i  liceal­
nych w  księgarniach: „P iastow­
ska”  przy al. Wojska Polskiego 
29 oraz „Pod A rkadam i”  przy 
ul. G rodzkiej 2.

Równocześnie przypominamy, 
iż w  siedzibie „Dom u Książki”  
przy ul. K ró low ej Korony Pol­
skie j 24 trw a nadal (do 10 
września włącznie) skup używa 
nych podręczników codziennie 
w  godzinach od 10 do 16. (Up.)

Kombinatorom wypowiedziano zdecydowane; walkę

Knajpa „pod chmurką"
KO LEJN A akcja m ilic y j 

na przerzedziła szeregi 
handlarzy działających nie 
legalnie na Turzynie. W 
ub. środę funkcjonariusze 
MO z Komendy Miasta po 
ja w ili się na targowisku 
już przed piątą rano...

Pan Jasio m ia ł wyjątkowego  
pecha...

WARTO na początku w yjaś­
nić — bo większość szczecinian 
o tym  nie w ie —  że we wczes­
nych godzinach rannych na tu - 
rzyńskim  rynku  można się za­
opatrzyć nie w  ziemniaki czy 
pom idory, lecz w... p iwo i wód­
kę. Czynna jest tu każdego 
dnia o świcie niezwykła knajpa 
„pod chm urką” , a sprzedaż a l­
koholu odbywa się tu  z zacho­
waniem prawie że gastrono­
micznego bon tonu. Co prawda 
piwo (butelka a 10 zł) p ije  się 
prosto z flaszki, ale ponoć tak 
najlep ie j smakuje. Natomiast 
do wódki podaje się k ie liszki! 
K lienc i zamawiający sto gra­
mów „czystej”  (kosztuje 30 zł) 
dostają gratis... miętowego cu­
k ierka. Na .zakąskę!

Turzyńscy „gastronom icy” 
dzielą się na dwie kategorie. 
P ierwsi to dystrybutorzy „b ro ­
w a ru ”  czyli piwa. W teczce (czy 
siatce) mają k ilka  butelek p i­
wa, które po sprzedaniu wym ię 
n ia ją  w poliskie j m elin ie na 
pełne. N igdy przy nich n ik t  nie 
znajdzie więcej ja k  8—10 bute­
lek. W razie zatrzym ania spo­
sób tłumaczenia jest bardzo pro 
Sty: „Kom u ja  tam będę sprze­

daw ał te k ilka  butelek piwa? 
Co to dla mnie za interes 40 
czy 50 zl? To piwo kupiłem  so­
bie wczoraj na własny użytek” .

Specjaliści od wódki są już 
na targo-wisku bardziej widocz 
ni. Chodzą przeważnie w orta­
lionowych płaszczach lu b  d łu­
gich roboczych fartuchach. Taki 
strój jest bardzo po-mocny przy 
„pracy” . Łatwo pod nim  można 
schować dwie pó łlitró w k i, dwa 
kie liszki i  torebkę cukierków 
miętowych. Bywalcy Tuszyna 
wiedzą np. że „Rum un”  w brą 
zowym orta lionowym  płaszczu 
jest tu  zawsze o godzinie 5 ra­
no i-że tu po zamknięciu wszy­
stkich restauracji można się od­
powiednio „wzm ocnić” . Podob­
nie u Romka czy Zenka

W środę w „restaurac ji pod 
chm urką”  z konieczności je j 
„w łaściciele”  musieli wywiesić 
kartkę  z napisem — nieczynne. 
Bardzo szybko większość z nich 
znalazła się pod m ilicy jną  opie­
ką.

S P R Z E D A W C A  p iw a  — p a n  J a ­
s io  — n ie  p rz y p u s z c z a ł,  że ś ro d a  
je s t  d la  n ie g o  p e c h o w a . P o  s p rz e ­
d a n iu  p ie rw s z e j p a r t i i  p iw k a  m asze

ro w a l s p o k o jn ie  u l .  P u ła s k ie g o . 
G d y  u s i ło w a ł w e jś ć  w  je d n ą  z 
b ra m  p r z y  t e j  u l ic y ,  z o s ta ł z a t r z y ­
m a n y . Z a p y ta n y  p o  co  ta m  id z ie ,  
p lą ta ł  s ię , k r ę c i ł  i  b y ł  b a rd z o  zd e ­
n e r w o w a n y  P o w ie d z ia ł t y lk o ,  że 
t u  n ie  m ie s z k a . N ie ś w ia d o m  p o w a ­
g i  c h w i l i ,  p o d s z e d ł d o  n ie g o  je d e n  
z je g o  s ta ły c h  w id o c z n ie  k l ie n tó w  
i  z a p y ta ł,  c z y  m a  p iw k o ,  c z y  te ż  
p rz y s z e d ł d o  p iw n ic z k i  po  n o w y  
zap as . I  w  ty m  m o m e n c ie  p a n  J a ­
s io  n ie  m ó g ł ju ż  z a p rze cza ć . M ia ł 
p r z y  s o b ie  k lu c z , k tó r y  p a s o w a ł 
j a k  u la ł  d o  p iw n ic y  o z n a c z o n e j n r  
11. P o j e j  o tw a r c iu  p a n  J a s io  z 
o c ią g a n ie m  w y ją ł  s to ją c ą  ta m  tę c z  
k ę  w y ła d o w a n ą  k o le jn ą  p o r c ją  p iw  
k a  p rz e z n a c z o n e g o  — ja k  sam  p r z y  
z n a ł — na sp rze da ż

„ R u m u n ”  c z y l i  J a n  O. to  2 8 - le tn i 
m ło d y  c z ło w ie k , z n a n y  na  ta rg o ­
w is k u  ja k o  s ta ły  s p rz e d a w c a  „ m o -  
n o p o ló w k i”  Z n a le z io n o  p r z y  n im  
d w ie  p ó ł l i t r ó w k i ,  d w a  k ie l is z k i ,  m ię  
to w ą  „ z a g ry c h ę ”  i k i l k a  w o re c z ­
k ó w  p ie n ię d z y  p o c h o d z ą c y c h  z p o  
ra n n e g o  u ta rg u . O c z y w iś c ie  t w ie r ­
d z i ł ,  że n ic  n ie  s p rz e d a w a ł „ n a  
s z tu k i ” , a c h c ia ł s ię  h u r te m  p o z b y ć  
re s z ty  w ó d k i ,  ja k a  m u  p o z o s ta ła  po 
w c z o ra js z y m  p r z y ję c iu  u b ra ta .  
K i l k u  In n y c h  h u r to w n ik ó w  z o s ta ło  
te ż  z a t rz y m a n y c h  w  o k o l ic z n y c h  
b ra m a c h .

S p is a n y  z o s ta ł ta k ż e  s ta ły  k l i e n t  
r y n k o w e j  r e s ta u r a c j i  —  D ż e m il P . 
O  g o d z in ie  6 ra n o  p o d s z e d ł d o  s to ­
ją c e j  p r z y  m e l in ie  na  r y n k u  g r u p y  
c y w i ln y c h  fu n k c jo n a r iu s z y  M O  i  
d z ie rż ą c  w  d ło n i  10 z ł g r o m k o  za­
w o ła ł  — „ D a w a ć  b r o w a r ”  b o  na  6 
sp ie szę  s ię  d o  r o b o ty ! ”  (M a cz)


